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POZNA N, 11 grudnia.
j W chwili zamknięcia wczorajszego Dziennika do- 

p0 [nas jeszcze z Carogrodu telegram, donoszący, iż Wy- 
7fi, Porta tylko pięć dni daj e Grecyi czasu do odpowie- 
‘ ¡tanowczćj na swe ultimatum. Mimo tego tak gro- 

iS/i< o obrotu rzeczy i zaręczenia Turąuie, że rząd suł- 
sie ki całkićm samodzielnie zamyśla tą rażą działać, 

I . ne jest w Europie mniemanie, że z t ćj chmury mały 
czyk spadnie — przynajmnićj chwilowo. Błogą tę na- 

3Jeli ¡ępodziela także Monitor i Nordd. A11 g. Ztg. 
r7nr Natomiast słychać znowu pomiędzy Berlinem a Pary- 

forpocztowe strzały prasy inspirowanćj obu gabine- 
Jak wiadomo, oświadczył się niedawno temu Jour-
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des Débats z pochopnością Francyi do pośrednicze- 
pomiędzy południowemi a północnemi Niemcami, 

izie gdyby czułość ostatnich względem słabszćj braci 
Menem zbyt wyraziście pragnęła się objawić. Na tę 
jacielską ofertę odpowiedziała berlińska Spener- 

CZf e Ztg z uznania godną, prawdziwie żołnierską otwar­
tą, że Prusy i Niemcy raz na zawsze wypraszają sobie 
strony zarębskiego sąsiada wszelkich zachcianek do 

w djszan’a w ich wewn§trzne sprawy. Ztąd wielkie 
u rżenie w Paryżu, którego tłómaczem L a France, za- 

iająca Spenerce ton prowokacyjny, wojowniczy i ubli- 
cy Francyi. Jacyż to oryginalni ludzie, ci Francuzi — 
iera dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg — radzą niepro- 
k a gdy im się na to zwraca uwagę, podnoszą okrzyk, 

g m się krzywda czyni ! — Takie to rozhowory toczą się 
J/ cnie pomiędzy dziennikarstwem pruskiém a francu- 

im. I to — zdaniem naszém — symptom pełen sna- 
prod iia na przyszłość.

Z Hiszpanii, jak świadczą telegramy, wcale nie po- 
.ygtęłzające są wiadomości. Powstanie w Kadyksie nie 
‘ przybrało rozmiary, skoro rząd z rokoszanami w

.dy wdawać się musi, a nawet flota na pomoc woj- 
lądowym przybywa. Co dalćj się stanie na pół- 

ipie pyienejskim, trudno przewidzieć ; bodaj przecież
__obejdzie bez krwi rozlewu, zanim nowa władza się

r nstytuuje.
Parlament angielski zebrał się wczoraj, jednocześnie 

wybtijj węgierski zamknięty został uroczystą mową tro- 
Igą, podnoszącą zgodność narodu i Korony. Mianowa- 

® arcyksięcia Józefa naczelnym wodzem Honwedów, 
wrócenie jenerałom Klapce, Perczlowi i Vetterowi 

ne godności wojskowych, wreszcie nominacya kroackie- 
posła Bedekowicza ministrem bez teki dla trzech po- 
zonych królestw, wywołały w całych Węgrzech i Kro- 

594 : i wielkie zadowolnienie. Przyznać należy, że hr. 
ist bardzo zręcznie umiał zjednać kraje Ś. Szczepana
Korony rakuskićj.
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’ •M Zanim dam wam przyrzeczone sprawozdanie z odczy- 
n“01 t polskich, jakie tu obecnie odbywają się, muszę prze- 
e z« wszystkićm sprostować i dopełnić poprzednią moją ko- 
wsi ¡pondencyą, w którćj o dojściu do skutku rzeczonych od- 

ptów donosiłem wam. Odczyty te zaczęły się dnia 26 
5751 topada; prócz osób poprzednio w nićj wymienionych, 

zyjął w nich jeszcze udział p. Wawrzyniec Fngestroem, 
ztó stóry będzie traktować: O życiu i pismach Ezajasza 

>ny, gnera (poety szwedzkiego). P. Hoffmann czyta: O po- 
iv. iale monarchii polskićj po Bolesławie Krzywoustym w 
ste 11 wieku; a p. Kraszewski: O poezyi polskićj XIX wieku 
—■ Zygmuncie Krasińskim. Pierwszy odczyt Franciszka 
, »browolskiego: O prawach kobiet, już się odbył w dniach 
1 i 28 listopada. Na odczyt powyższy zebrało się w ho- 
» "w lu Meinholda liczne towarzystwo, tutejszą kolonią pi 1- 
6. G.|j ą składające, a reprezentowane w większćj części przez 

" eć piękną. I na innych odczytach, mianowicie p. Hoff- 
inna, większość t łuchaczów z tćjże płci się składała.

T ężczyzni, snąć mocno zajęci ciężkiemi obowiązkai, i ży- 
4 i powszedniego, nie mogą znaleść wolnćj chwili, aby ją 

ł czytom powyższym poświęcić. Przynajmnićj tę nie- 
ilet ecność w taki sposób musimy sobie tłómaczyć, innćj bo- 

em przyczyny wynaleść nie możemy, a o niechęci słu- 
ania polskiego słowa i myśleć nie chcemy. Cena wej-

Jia nie może być przeszkodą, bo jest nader przystępną, 
wreszcie jest ona datkiem na cele dobroczynne. Ale ... 
rzeczy i sprawy, których rozjaśnianie jest bez praktycz- 

nfllgo skutku, zatćm najlepićj pozostawić je wstanie j&k są; 
,yd", tćż i my to czynimy i przechodzimy do sprawozdania 

pierwszego odczytu. Prelegent rozpoczął odczyt swój 
d skazaniem, iż pośród rozmaitych kwestyi, jakie poruszają 
u« lecnćm społeczeństwem, kwestya równouprawnienia ko- 

V et należy do jednćj z najgłówniejszych. Niepodobna 
tnieniu jćj zaprzeczyć i nie uznać, że stanowisko kobiet 

j spółeczeństwie nie odpowiada ani przeznaczeniom w 
le 01e człowieka, ani tćż tym obowiązkom, jakie na każdćj 

dnostce z solidarności spółecznćj ciążą; a choć kwestya 
' u nas nie jest jeszcze na porządku dziennym, to czyż 

* tego, że jćj dziś niema, jutro przyjść nie może, a to 
¡m gwałtownićj, im dłużćj zapomnianą była ? Następnie 

nil skazał prelegent przyczyny, dla których kwestya ta u nas 
mij ie istnieje, a przyczyny te widział w odmiennćm u nas 

anowisku kobiet i w położeniu politycznćm, które prócz 
!Jsto politycznego zagadnienia i związkowych z nićm, ia- 

słon aego innego nie dopuszcza. Za korzystne wszakże uwa- 
— zgłębianie tćj kwestyi choćby dla tego, aby w chwili 
™ dy się zjawi, módz ją rozwiązać. Dlatego, aby być w 

lotności ocenienia i rozwiązania tćj kwestyi, uważał, iż 
reedewszystkićm należy zastanowić się bliżćj nad naturą 
fganizmów kobiet, a następnie nad prawami, jakie im 

i3lWysługiwały i przysługują, i doniosłością tych praw., 
eżli zaś z tego procesu okaże się, że sfera praw tych jest 

letyfczupłą, to sama słuszność nakaże, aby ją odpowiednio do 
łaściwości kobiet i w duchu sprawieuliwości rozszerzyć.

Zgromadzenie związkowe szwajcarskie zagajone zo­
stało dnia 7 b. m.; w dwa dni późnićj kongres Stanów 
Zjednoczonych w Waszyngtonie. Treść orędzia prezy­
denta Johnsona znajdzie czytelnik w telegramach.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył porucznika morskiego Eugeniusza Glom- 

sda pod nazwiskiem von Buchholtz wynieśś do stanu szla­
checkiego.

Ecrespondencye Dziennika Poza,
Lnów, 8 grudnia.

(71) W czwartek rozDOCzynają się na nowo posiedze­
nia rady państwa a trwać będą ledwie dni dziesięć, gdyż 
z powodu świąt Bożego Narodzenia rozpoczną się znowu 
ferye około 20 bm. i trwać będą ze względu na święta ru­
skie do połowy stycznia. Członkowie rady państwa wy­
jeżdżają więc do Wiednia, czy jednak będą mogli przed fe- 
ryami świątecznemi przeprowadzić, by sprawa rezolucyi sej­
mu naszego weszła na porządek dzienny, żaden z nich nie 
wie. Według wiadomości z Pesztu, jakie tu mamy, są tak 
korona jak i pan kanclerz, świćżo upieczony hrabia austrya- 
cki p. Beust, nadzwyczaj dla delegatów polskich życzli­
wymi, tak że Słowo ruskie lwowskie, niezadowolnione 
z tego niezmiernie, pisze, że hr. Beust wspólnie z Pola­
kami, z którymi ma być w nadzwyczaj czułej przyjaźni 
pracuje nad wykopaniem grobu Rusi galicyjskićj I Przy­
jaźń ta i uprzejmość p. kanclerza dla delegatów naszych 
nie cieszą nas to bynajmnićj, bo obawiamy się, aby się 
nie skończyła na pięknych p. kanclerza słówkach i na kom- 
plemen ach, boimy się, aby mu się delegaci nasi płonnemi 
obiecankami niedaJi wywieść w pole i by w skutek tego, 
kwestya żądań galicyjskich, jak przepowiada Dziennik 
Lwowski, nie została odłożoną „ad calendas graecas“.

Ostre i groźne przemówienie ministra wojny jene­
rała Kuhna w delegacyi w Peszcie nie wiem czy prze­
straszyło Moskwę, nie wiem czy przestraszyło pragnącą 
pokoju Europę, przestraszyło jednak w sposób nadzwy­
czajny giełdę i naszych lwowskich giełdzistów. Od nie­
jakiego czasu utworzyła się u nas osobna klasa ludzi, 
którzy, bądź posprzedawszy żydom majątki ziemskie lub 
realności miejskie, bądź wydobywszy w inny sposób ja­
kiś kapitalik ruchomy, bawią się w małych Rotschildów 
i grają naj giełdzie. Gra ta kończy się zwykle bardzo 
smutnie, bo jak wiadomo spadek lub wznoszenie się pa­
pierów jest zwykle zawisłćrn nie od wypadków polity- 
tycznych, lecz od spekulacyi wielkich bankierów, a nawet

Wychodząc z stanowiska, iż wszyscy ludzie są dziećmi je­
dnego Boga, a więc równi sobie i mający tytuł do tych sa­
mych praw i obowiązków, pytał się, czy tak jest w rzeczy­
wistości? Naturalnie odpowiedź wypadła przecząco. Pre­
legent uważał, że zasada równości powinna panować w ka- 
żdćm spółeczeństwie; równość praw i obowiązków, które 
warunkować się mogą tylko różnicą organizmów. Z ró­
żnicy organizmów oprócz celowości, płyną i różnice zdol­
ności i przymiotów. Z tćj rozmaitości tworzy się jedynie 
harmonia spółeczna. W każdćm spółeczeństwie solidar­
ność jest wielkićm prawem; na zasadzie tego prawa każda 
jednostka wszystkiemi swemi potęgami i zasobami duebow- 
nemi przyczyniać się powinna do ogólnego dobra. Żadna 
w imię tego dobra nie może być poniewieraną ani tćż 
w potęgach duchownych krępowaną. Cokolwiek tkwi za­
rodkiem w jćj istocie, cokolwiek tl-je iskierką w jćj duchu, 
powinno stać się ciałem w czynie a wydać owoce w życiu, 
które należeć tylko mogą i należą do wszystkich. Intere­
sem spółeczeństwa samego jest, dozwolić na swobodny 
rozwój każdćj indywidualności, na gruncie tylko swobody 
może nastąpić rozwiązanie wszystkich zagadnień spółecz- 
nych. Tymczasem widzimy, iż wszystkie zajęcia, w któ­
rych mężczyzna znajduje i środki do życia i cel i zaszczyty 
i sławę, wszystkie są zaparte dla kobiety, tylko rodzina 
pozostała dla nićj wylącznćm polem działalności. Ponie­
waż wszyscy zgadzają się na to i pod tym względem niema 
żadnego sporu, iż rodzina jest jednćm z najgłówniejszych 
zajęć kobiety, zatćm prelegent uważał za stósowne zwró­
cić głównie uwagę na prawo w sferze tćj przysługujące jćj 
i zastanowić się nad prawami familijnemi, cywiluemi, które 
jak dotąd przedewszystkićm są jćj prawami. O prawach 
politycznych, obywatelskich, niema co mówić, do tćj chwili 
nigdzie one nie przysługują kobiecie. Z historycznego 
przebiegu praw tych, przekonać się będzie można, czy in­
dywidualność kobiety była uszanowaną, czy jćj przyrodzone 
zdolności, znajdowały dla siebie stósowne pole działalności, 
a ztąd czy wszystkie szlachetne jćj pragnienia były zaspo­
kojone? Prelegent twierdził, iż od starożytnego świata 
nie można się było tego spodziewać, bo świat starożytny 
ma tę właściwość, że nie uznaje swobody indywidualności. 
Tam o tyle się było swobodnym, o ile należało się do pań­
stwa. Następnie przedstawił prelegent prawa kobiet he­
brajskich, indyjskich i innych wschodnich narodów; dalćj
w Grecyi, wykazując, iż wszędzie była ona pod władzą 
mężczyzny, całkowicie od niego zależną. Tak samo krzy­
wdziło ją prawo i co do majątku; mężczyźni w spadkach, 
w działach, dziedziczeniu biorą przed niemi pierwszeń­
stwo. W Grecyi prawo własności nie przysługuje kobie­
cie, bo prawo to ulegało wielkim modyfikacyom na rzecz 
państwa. Kobieta nie dziedziczy więc tam w żadnym wy­
padku, bo nie jest obywatelem. Dalćj obszernie wyłożył 
prelegent prawa rzymskich kobiet, objaśniając, że dla tego 
dłużćj na prawie rzymskićm się zatrzymuje, bo ono do 
dziś dnia jest jedną z głównych podstaw prawodawstw no­
woczesnych. Ale i tam prawa kobiet nie wiele były lepsze. 
Wiadomo, iż Rzym urósł z zbiegowiska rozmaitych naro­
dów. Aby utrzymać w jedności te rozmaite żywioły, na­

i ministrów, którzy w celach swoich i mając sposoby po 
temu na kursa papierów wpływają. Skoro nadeszła do 
Wiednia wiadomość o mowie ministra Kuhna, spadły nad­
zwyczajnie wszystkie niemal papiery, czy z powodu tćj 
mowy, czy z innych przyczyn, niewiadomo, lecz spadły 
znacznie, bo o 5 do 10 od sta. W skutek togo był tu mię­
dzy naszymi graczami giełdowymi popłoch niepospolity. 
Niejeden z nich miał cały swój majątek narażony, wielu 
tćż potraciło istotnie bardzo grubo. Inni korzystając 
z popłochu, nabywali tanio papiery deprecyonowane i wy­
szli na tćm dobrze, bo we dwa dni podniosły się znowu 
kursa bardzo znacznie. Operacye te niebezpieczne, rujnu­
jące jednych a wzbogacające drugich, hynajmi ićj wniczćm 
do dobra kraju nie przyczyniają się. Przeciwnie mania ta 
giełdowa, która u nas w filii banku anglo-austryackiego 
usłużną znajdzie pomoc, jest dla kraju wielce szkodliwą, 
kapitały bowiem, któreby użyte być mogły czy to dla ról- 
nictwa, czy przemysłu, czy tćż na popieranie literatury 
lub sztuki, idą w papiery, a korzyść z tego odnoszą tylko 
banki, bankiero ie i wekslarze. Dziś między tymi gieł- 
dzistami naszymi znowu niespokój panuje, gdyż burza 
wczorajsza pozrywała druty telegraficzne, tak że komuni- 
kacya telegraficzna z Wiedniem przerwana.

Ostatniemi dniami otrzymała tutejsza jeneralna ko­
menda polecenie wywiedzenia się o zapasach siana i owsa 
w Galicyi, a mianowicie w obwodach wschodnich. Mówią 
znowu o mającćj nastąpić tu koucentracyi wojsk.

Wczoraj po raz pierwszy przedstawiono „Żyda“ pana 
Lubowskiego, który od tutejszego komitetu konkursowego 
otrzymał za tę sztukę premią 300 guldenów. Sztuka zro­
biła zupełne fiasco i świadczy niezbyt pochlebnie o ko­
mitecie.

PRUSY.
* i erlin, 9 grudnia. Dzisiejsze dwudzieste posie­

dzenie plenarne izby poselskićj zagaił marszałek For- 
ckenbeck o godzinie 103/4 z rana. Przy stole ministe- 
ryalnym znajdował się minister handlu hrabia Itzenplitz. 
Marszałek zawiadamia izbę, że poseł radzca sądu ziem­
skiego Collig z Dyseldoifu złożył swój mandat z powo­
du, że został zamianowany prezesem sądu w Trewirze. 
— Pierwszym przedmiotem na porządku dziennym były 
rugi wyborcze. Wybory posłów hrabiego Willamowitza- 
Móllendorffa, Czarlińskiego , Braebandera, Hermesa i 
Stuckmanna uznano bez rozpraw za ważne. Poseł do­
ktor Achenbach zdaje sprawę z wyboru posła radzcy re­
gencyjnego Bergenrotha, przy którym w skutek dawniej- 
szćj uchwały izby toczyło się śledztwo sądowe. Śledz­
two to, jak referent w wykładzie, który przeszło godzi­
nę trwał, wykazuje, było bardzo wyczerpujące. Wyka­
zało ono, że landrat Staudy wpływał na wielu wybor-

leżało je okuć prawem. Następnie rozszerzywszy swą 
władzę na rozmaite ludy, chcąc utrzymać jedność i potęgę 
państwową, musiał takie tworzyć prawa, któreby cel ten 
realizowały; naturalnie więc w tćj trosce o potęgę pań­
stwową musi darzyć największemi prawami tych, którzy 
do tćj potęgi się przyczynili. Kobiety, jako fizycznie słab­
sze, do tego przyczyniać się nie mogły, tćm samćm więc 
i sfera ich prawna jest nader ograniczoną. Prawo tylko 
mężczyznę uważało za zdolnego do wchodzenia i wiązania 
się we wszystkie stósunki spółeczne. Jemu tjlko służyły 
prawa polityczne, j( mu tylko w calćj pełni przysługiwały 
i prawa familijne cywilne. Jako ojciec rodziny wykony­
wał nad całą rodziną, a więc i nad kobietą, nieograniczoną 
władzę. Kobieta, przeznaczona jedynie do wydawania 
i pielęgnowania płodu, niższe zajmowała stanowisko. 
Niema ona władzy nad dziećmi, uznawano w nićj nawet 
brak rozsądku, a ztąd i świadomości prawa. W takićm 
położeniu zostawała ona prawie aż do czasów Justyniań- 
skich. Jak w rodzinie, tak samo była zależną w związku 
małżeńskim; tam był jćj pam m ojciec rodziny, tu mąż, 
który ją nabywa porwaniem lub kupnem a w skutek tego 
traktuje jak rzecz. Dop.ero później za tCezarów wzaje­
mne zezwolenie wchodzi do istotnych warunków małżeń­
stwa; ale pomimo to władza pozostaje zawsze przy mężu. 
Majątkowe stósunki, nawet rozwody, prawo rzymskie orze­
ka z korzyścią i przewagą mężczyzn. Przeciw temu sta­
nowi wybuchały reackye, objawiające się w ohydnych po­
stępkach. Zmiana tych stosunków spółecznych, poczęła 
się z średniemi wiekami, a dopełniała się i dopełnia bar­
dzo powolnie. Głównie chrześciaństwu zmiany zaszłe, 
tak jak i pod każdym innym względem, tak i co do kobiet, 
przypisać należy. Cudowne słowa braterstwa, miłości 
i równości, zabrzmiały na tej ziemi, zmieniając podstawę 
całego starożytnego świata. Wedle tych prawd musiały 
być ii aczćj urządzone warunki życia tak w prawie prjwat- 
nćm jakipublicznćm. Odtąd prawo powinno było być prze­
niknięte duchem miłości. Odpowiednio do tego prawo oso­
bowe zostało znacznie zmienione. Ale i chrześciaństwo 
uderzyło w następstwie czasu, pod wpływem rozmaitych 
oddziaływających okoliczności, w jednostronny kierunek 
a co najważniejsza, zamącone zostało ludzkiemi namiętno­
ściami. Od czasu zwłaszcza podniesienia go do znaczenia 
panującćj religii wplotło się w kołowrot ludzkich i poli­
tycznych namiętności. Wiele ono poświęciło z siebie dla 
idei państwowćj. Odbiło się to na wielu stósunkach spó- 
łeczuych, odbiło się to i na kwestyi w mowie będącćj. 
Tak scharakteryzowawszy prelegent wieki średnie i chrze- 
ściauizm, przedstawił następnie prawa kobiet u Germanów; 
wskazał na różnicę praw tych od praw starożytnych naro­
dów ; dalćj wskazał właściwości tychże praw u innych na­
rodów, a nareszcie przedstawił prawa francuskie usystyma- 
tyzowane w kodeksie Napoleona, a raczćj dobiegłszy 
do tych praw, na tćm pierwszy odczyt zakończył.

Odczyt drugi rozpoczął prelegent charakterystyką 
rewolucyi fraucuokićj, ukazując, że z nią wiązało się 
wiele nadziei — które nieziściły się. Rewolucya ta, na 
czele swćj konstytucyi zapisująca owe wzniosłe prawa

ców w duchu konserwatywnym, już to obietnicami, już 
groźbami. Sekretarz powiatowy, przy pomocy żandar­
mów, starał się wpływać na wyborców, ażeby ci głoso­
wali na radzcę rejencyjnego Bergenrotha, dając im do 
zrozumienia, że odebrane im zostaną zapomogi meliora­
cyjne, że powołani zostaną w razie mobilizacyi armii 
pod chorągwie itd. Wydział mniemał z tych powodów, 
że postępowanie landrata kwalifikuje się, ażeby królew­
ski rząd je potępił. Przy głosowaniu uznano tćż wybór 
posła Bergenrotha za nieważny, a pod względem postę­
powania przy tym wyborze landrata Staudy, administra­
tora policyi Fuchsa, pozostawiono ministerstwu spraw 
wewnętrznych poczynienie dalszych kroków. Bez roz­
praw uznano następnie za ważne wybory posłów Ży- 
chlińskiego (Niemca), Witta, Tempelhoffa, doktora We­
bera i Schillinga. W końcu obradowała izba nad budże­
tem państwa na rok 1869, mianowicie nad etatem ban­
ku krajowego w Wiesbadenie.

Królowa Augusta po powrocie swym z Koblencyi 
zapadła na zdrowiu i z powodu tego nie była obecną 
dziś na chrzcinach w zamku Bellevue córki Wilhelma 
meklenburgskiego i księżny Aleksandryny.

FRANC Y A.
® Paryż, 7 grudnia. Jakie są plany hiszpańskiego 

rządu prowizorycznego, nikt tu nic pewnego nie wie. 
Obawiają się jednakowoż, czy czasem jenerał Prim nie 
myśli na seryo odegrać w Hiszpanii roli, jaką odegrał ce­
sarz Napoleon w Francyi 1850 r. Naczelny kapitan Kuby, 
jenerał Lersundi, stara się wszystkiemi siłami utrzymać 
wyspę przy kraju macierzyńskim. Królowa Izabella miała 
podobno wysłać list do niego, wzywając go, ażeby zacho­
wał wyspę w wierności dla niéj, atoli jenerał Lersundi 
miał jćj na to odpisać, że poczuwa się do posłuszeństwa 
jedynie dla tego rządu, który istotnie krajem kieruje. 
P. Olozaga miał wczoraj posłuchanie u p. Rouhera i mar­
grabiego Moustier, od obu dostał zadowalające zapewnie­
nia życzliwości rządu cesarskiego względem nowego stanu 
rzeczy w Hiszpanii. Byli ministrowie królowćj 1 abelli 
znajdują się obecnie w Paryżu, i mają naradzić się nad 
środkami, jakby tron stracony n_powrót odzyskać dla swéj 
krôlowéj.

Rząd, jakkolwiek mógł się przekonać 3 b. m., że 
Paryżanie nie są zanadto skłonni do ustawicznego a bez- 
umyślnego demonstrowania, nie przestaje jednak drażnić 
umysłów i wytacza ciągle procesy prasowe. W tych dniach 
wytoczono skargę pismu Tribune z powodu artykułu 
napisanego przez p. Lavertujon, w którym tenże miał 
wzniecać w czytelnikach nienawiść i wzgardę dla rządu. 
Przeciw Indépendant du Tarn, który został uwol­
niony w pierwszéj instancyi, założyła prokuratorya apela- 
cyą. Wojsko, które w dniu 3 grudnia ustawiono za smę-

człowieka, nie myślała, by te stósować się mogły do ko­
biet. Były wprawdzie głosy, domagające się równoupra­
wnienia kobiet, ale przebrzmiały one bez skutku. Pomię­
dzy innymi wskazał na Condorceta i Sieyesa, którzy 
domagali się tego równouprawnienia. Przytoczył w tym 
względzie mowę Condorceta, kończącą się słowami: „Ko­
bieta ma prawo wstąpić na trybunę, bo dajecie jćj prawo 
wstąpienia na rusztowanie.“ Głównie przeciw równo­
uprawnieniu występowali, owe olbrzymy rewolucyi, jak 
Mirabeau, Danton, Robespierre. Nie brakło wówczas i na 
kobietach, napróżno domagających się równości praw. 
Pod względem politycznym, nic dla nich rewolucya nie- 
zdziałała. Pod względem cywilnym, nie wiele więcćj do­
konała. Chwila bowiem, jak utrzymywał prelegent, pier­
wszych zarysów kodeksu cywilnego była najfatalniejszą dla 
kobit t. — Chwila ta przypadła na czasy dyrektoryatu — 
w jakićj wybuchały nieporządki, przypisywane po części 
wtrętom kobiet. Ztąd w sferach prawodawczych przeciw 
nim rozjątrzenie. Wreszcie i ostateczna chwila układu 
kodeksu nie była lepszą ze względu na skład osób zajmu­
jących się tćm na czele których stał Napoleon Bona­
parte. Znane są jego pojęcia o kobiecie. Despota i żoł­
nierz — starał się oprzeć całe spółeczeństwo na posłuszeń­
stwie i karności. Poczćm wskazał prelegent na prawa do 
kobiet odnoszące się, a w kodeksie powyższym, do dziś 
dnia obowięzującym, pomieszczone, dodając, iż kodeks ten 
z małemi zmianami obowiązuje i w tćj części Polski, która 
jest pod zaborem Moskwy, a raczćj tylko w Kongresówce, 
ztąd tćż kodeks ten określa i prawa kobiet polskich w Kon­
gresówce zamieszkałych. Przedewszystkićm wskazał pre­
legent na ograniczenia, jakie w sferze cywilnćj w kodeksie 
pomienionym co do kobiet odnoszą się. I tak, żadna ko­
bieta nie może być opiekunką ani kuratorką nieletnich 
lub bezwłasnowolnych, z wyjątkiem swych własnych dzieci 
i to w razie śmierci naturalući lub cywilnćj męża; nie 
może być członkiem rady familijnćj, choćby najbliższych 
swych krewnych; nie może być świadkiem przy żadnym 
z aktów stanu cywilnego, przy aktach notaryalnych, te­
stamentach; nie może poświadczać choćby naimn ejsz.ego 
czynu w zakresie sporów cywilnych. Jako zamężna prócz 
tego nie może rozporządzać swym własnym majątkit m ani 
jakiegokolwiekbądź zobowiązania ważnie zaciągać, bez ze­
zwolenia i upoważnienia swego męża; nie może czynić da­
rowizn z swego majątku; nie należy do nićj kierowanie 
wychowaniem swych dzieci; niema prawa wydawać je za 
mąż lub przeszkadzać ich zamężciu; nie ma prawa zatrzy­
mać je w domu lub z niego oddalać; wszystko to należy 
do męża, który jest naczelnikiem domu, i któremu po­
między inneipi obowiązana być posłuszeną. Całe więc 
prawa jćj ograniczają się na tćm, iż bierze spadek na ró­
wni z mężczyzną, że doszedłszy do pełmdetności, niepo- 
zostaje pod niczyją opieką; że może prowadzić handel, 
przemysł itd., nabywać i sprzedawać — zgoła w tćj sfe­
rze jest swobodną, z ograniczeniami wyżćj wymienioeumi. 
Dopiero z chwilą zamąż pójścia traci tę swobodę — 
prawo dotyka ją pewnego rodzaju letargiem, który 

, kończy się z poczęciem jćj wdowieństwa lub w razie roz-
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tarzem Mont martre, było, jak piszą do Koeln. Ztg za­
opatrzone w ostre ładunki, każdy żołnierz miał 40 
nabojów.

Korespondent z Rzymu do Liberté donosi, że zna­
czne materyały wojenne zostały w tych dniach przewie­
zione z Toulonu do Civita-Vecchia; w Civita zamyśla 
podobno rząd cesarski utworzyć arsenał dla 30 do 40,000 
wojska.

P. Rouher znajdował się dzisiaj w niebezpieczeństwie 
życia, fiakr przejeżdżający uderzył dyszlem w sam środek 
powozu Rouhera; skończyło się jednak tylko na przestra­
szeniu ministra stanu.

AMERYKA.
# Jenerał Grant, przyszły prezydent Stanów Zjedno­

czonych bawi obecnie w Nowym Jorku, zatém w stolicy, że 
się tak wyrazimy, przeciwnéj sobie partyi demokratycznéj. 
Demokraci Nowego Jorku umieją jednakowoż uszanować 
zacność jego charakteru i jeżeli mu nie okazują publiczne­
go szacunku, to z pewnością n e robią mu wcale żadnych 
nieprzyjemności. Owszém nieledwie tak samo, jak repu­
blikanie, witają na wszystkich publicznych zgromadzeniach, 
gdzie się tylko pokaże, czasem z wielkim zapałem, uznając 
w nim przyszłą powagę rządu. Ten takt demokratów jest 
ogólną i wrodzoną cechą wszystkich Amerykan. Między 
republikanami objawia się ogólne zadowolenie z wyboru je­
nerała, wielu z nich snuje już naprzód plany i stawia do­
mysły co do składu przyszłego gabinetu; życzyliby oni so­
bie oczywiście, ażeby był zupełnie z republikańskich ży­
wiołów złożony. Najmniéj zdaje się tym przedmiotem 
obecnie zajmować sam jenerał, pozostawia on tę sprawę aż 
do czasu, w którym odbierze z rąk narodu władzę prezy • 
denta. Teraz zaś bada on pilnie kierunek opinii i zacho­
wuje jak największe milczenie. D mokraci pobici przy 
wyborach przez republikanów nie chcą jednak bynajmnićj 
zrywać z ich kandydatem i krążą wieści po Nowym Jorku, 
że demokratyczni delegaci oddadzą swoje głosy w Waszyn­
gtonie na jenerała Granta, aż< by był jednogłośnie obrany.

Stronnictwo demokratyczne mogło mieć przytém 
oczywiście jedynie to na celu, ażeby w ten sposób zniewo­
lić niejako moralnie przyszłego prezydenta do rozdzielania 
urzędów wyższych między obiedwie partye. Demokraci 
nie mogą jednak więcćj się spodziewać od jenerała Granta, 
jak słuszności, zresztą musi on pozostać wierny zasadom 
stronnictwa, którego wybrało, inaczéj bowiem przyszedłby 
w.kolizyą z większością narodu.

W Nowym Jorku przy oborze miejskiego majora od­
niosło stronnictwo demokratzczne zwycięztwo nad republi­
kanami.

Telegramy.
Peszt, 7 grudnia. Najwyższy rozkaz do armii donosi 

o utworzeniu wojska honwedów. — Nowa austryacko- 
węgierska bandera podwójna notyfikowaną zostanie wkrótce 
mocarstwom. — Dzisiaj rano umarł lekarz przyboczny ce- 
sarzowéj, profesor Ballaser.

Peszt, 10 grudnia. Sejm węgierski został dzisiaj przez 
króla uroczyście zamknięty.

Paryż, 9 grudnia. Dzisiejszy Monitor wieczorny 
potwierdza wiadomość, że zwrócono już uwagę reprezen­
tantów gabinetu carogrodzkiego i ateńskiego na niebezpie­
czne następstwa ich zatargów. Wpływowi mocarstw udało 
się skłonić Portę do tego, że termin uznania swych żądań 
przez Grecyą przedłużyła od 13 do 17 bm. W Grecy i, 
dodaje Monitor, wspólne kroki poczynione przez Ro- 
syą, Francyą i Anglią wywołały zadowalniający skutek.

Paryż, 9 grudnia. Le P ublic, uchodzący za organ 
ministra Rouhera, uważa za bezpodstawną wiadomość po­
daną przez Journal des Débats jakoby Anglia i Au- 
strya miały zamiar zamienić pokój pragski na osobnym 
zjeździe mocarstw pierwszorzędnych na traktat międzyna­
rodowy, albo tćż wezwać takowe do wymiany not identycz­
nych, by w ten sposób wyrazić życzenie utrzymania w Niem­
czech status quo.

Pary/, 9 grudnia. Constitutionnel przypisuje 
odwołauie p. Cretzulesco życzeniu gabinetu bukareszt-

wodu. Taki stan, z małemi zmianami, istnieje wszę­
dzie. Taki stan istnieje w Polsce — choć tu obyczaj 
i tradycya wyrobiły lepsze stanowisko. — Prelegent histo­
rycznie opowiedział to stanowisko, oświadczając, iż oby­
czaj ten nie może zastąpić siły prawa, które jedynie 
daje gwaraneye swobodzie indywidualności. Należy więc 
starać się o to, aby to, co żyje w obyczaju, a wytrysło 
z ducha narodu, rozkwitło i dojrzało w siłę prawa. Z tego 
więc historycznego przebiegu płynie tó przekonanie, że 
nawet w tćj sferze, jaką wszyscy przyznają za właściwą 
kobiecie, nie jest ona równouprawnioną z mężczyzną. Jest 
ona wprawdzie tu swobodną, ale ograniczenia znacznie 
modyfikują tę swobodę. Ograniczenia te powinny być 
usunięte, jako nie maiące żadnćj racyi, jak np. wyłączenie 
od świadczenia w zakresie cywilnym. Przypuszczają ją do 
świadczenia w sferze kryminalnćj, gdzie daleko ważniejsze 
dla człowieka interesa traki ują się, dla czegóżby nie miała 
tego prawa i w sterze cywilnćj ? Daleko trudnićj przed­
stawia się kwestya ograniczeń odnoszących się do kobiety 
zamężnćj, bo kwestya ta wiąże się z istnieniem samego 
małżeństwa, które jest podstawą rodziny, a, bez nićj i wła­
sności, niemożliwy byt spółeczny. Butwienie ludów wscho­
dnich jest skutkiem braku rodziny — my, pomiędzy in- 
nemi, rodzinie przyp sać winniśmy tę siłę żywotną, jaką 
posiadamy. Pomimo to — tak małżeństwo, jak i rędzina 
przecież nie są dzieła skończone do tego stopnia, by zmia­
nom odpowiednim do ducha czasu, wymagań rozwoju spo­
łecznego , a nadewszystko sprawiedliwości, uledz uie 
mogły. Zmiany podobne tylko większą siłę nadać im 
mogą.

Tak więc prelegent, uprzedziwszy rzecz całą i wyko- 
zawszy nierówność praw — twierdzi następnie, iż nieró­
wność ta powinna być usuniętą tak w zakresie cywilnym, 
jak i politycznym, bo jesteśmy wszyscy ludźmi, braćmi 
pomiędzy sobą, bo mamy też same obowiązki, i ponosimy 
też same ciężary. Do równości więc praw mamy też same 
tytuły — do równości praw, a nie zajęć, prac, czy powo­
łań — podobna równość ze względu na różnicę organi­
zmów, zdolności i przymiotów jest nie możebna — prawo 
jednak w regulowanie tego wdawać się niepowinno — ure­
guluje to bowiem najlepićj interes osobisty. Aby równo­
uprawnienie mogło nastąpić, przedewszystkićm pierwszym 
momentem jego powinno być: równouprawnienie w wycho­
waniu, w nauce. Architektonika spółeczna, powiedział 
prelegent, powinna opierać się na tych samych prawidłach, 
co i architektonika zwyczajna. Stawiając nowe prawdy 
w spóleczeństwie, potrzeba zacząć od ich fundamentów, 
a dać je jak najtrwalsze. Otóż fundamanti ni równoupra­
wnienia kobiet z nami powiuno być przedewszystkićm 
wykształcenie. Państwo czy spółeczeństwo powinno takie 
same postawić instytucye naukowe dla kobiet, jakie istnieją 
dla mężczyzn. Samo dobro ogólne społeczeństwa wymaga 
tego, by ono pomiędzy sobą liczyło więcćj członków wy­
kształconych i rozumnych. Bez naukowego wykształcenia 
równouprawnienie kobiety jest niemożliwćm. Równoupra­
wnienie, to zarazem i samodzielność indywidualna, która 
polega na tćm, by każda jednostka o własnych swych si­
łach w spóleczeństwie istnieć mogła. Gdyby więc wy­

skiego oddalenia od spraw wszystkich tych osób, któreby 
w mocarstwach gwarantujących mogły wzbudzać nie­
ufność. — France i Patrie donoszą, że izby zagajone 
zostaną dnia 11 stycznia.

Florencja, 10 grudnia. Pruski poseł, hr. Usedom 
powrócił z Berlina i objął już sprawy swego urzędu. R i- 
forma pisze, że okólnik ministra spraw wewnętrznych 
zakazuje władzom miejskim brać udział w składkach na 
rzecz pozostałych rodzin po Monti’m i Tonetti’m. Dzien­
nik medyolański donosi, że król przeznaczył dla wdowy 
po Monti’m 5000 liwrów.

Madryt, 10 grudnia. Urzędowa Gazeta Madrycka 
nie podaje żadnych ważniejszych wypadków z Kadyksu. 
Rząd otrzymuje liczne adresy od gmin miejskich i wolnych 
stowarzyszeń publicznćj obrony, ofiarujących się z pomocą 
i potępiających surowo sprawców, którzy wywołali niepo­
koje i rozruchy. Czuwanie nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem poruczono i nadal „ochotnikom wolności.“^

Londyn, 10 grudnia. Sekretarzami stanu w n wćm 
ministerstwie mianowano p. Hughessen w wydziale spraw 
wewnętrznych, p. Monbell dla spraw kolonialnych, p.Grant- 
Duff dla spraw indyjskich.

Londyn, 10 grudnia. Dziś zebrał się parlament. 
Marszałek sejmu z ostatnićj sesyi, p'. Denyson, został po­
wtórnie jednogłośnie obrany. Nowi posłowie składali 
przysięgę.

Waszyngton, 9 grudnia. Dzisiaj zawiadomił prezy­
dent kongres o pomyślnym rezultacie rokowań w sprawie 
Alabamy i oświadczył, że na tćj sesyi jeszcze zo­
stanie przedłożony protokół, spisany w tćj sprawie 
z Anglią.

i avacna, 9 grudnia. Dziś przybyły pierwsze pułki 
do wzmocnienia wojska hiszpańskiego i wyruszyły natych­
miast po wylądowaniu przeciw powstańcom.

Sprawa
Centralnego Towarzystwa gospodarskiego dla W. Ks. 

Poznańskiego w obec ogólnego udziału.

Zabierając głos w sprawie Centralnego Towarzy­
stwa gospodarski ego,v nie zamierzamy rozwodzić się nad 
ważnością i potrzebą tćj instytucyi, ani tćż przedsta­
wiać strony jćj utylitarnej; dzisiaj bowiem, — kiedy już 
wszystkie ucywilizowane narody uznały, że stowarzysze­
nia są jednym z najsilniejszych i najskuteczniejszych 
środków do dźwigania i umiejętnego rozwijania wszel­
kich gałęzi gospodarstwa krajowego, — byłoby to już 
spóźnionćm a tćm samem zbytecznćm. Obecnie uważamy 
za rzecz właściwą i na czasie rozpatrzyć się w udziale, 
jaki bierą członkowie Centralnego Towarzystwa w przed­
sięwzięciach i pracach tegoż Towarzystwa, a oceniając 
takowy i obliczając ściśle, przysposobić cyfry, które nam 
dadzą pewne dane do rozwiązania pytania: czy udział, 
jakim członkowie obecnie sprawę Centralnego Towarzy­
stwa wspierają, jest dostateczny do zastąpienia intere­
sów tegoż Towarzystwa? W tćj otóż myśli podejmuje­
my obecnie tę kwestyą, która wśród dzisiejszych stosun­
ków ekonomicznych i spółecznych nader jest ważną: ży- 
jąc bowiem wśród narodów, które przez taksę instytu- 
cye, jak Towarzystwa rolnicze, przemysłowe itd., ogólny 
dobrobyt posunęły wysoko, niemożliwćm jest podnieść 
rolnictwo krajowe, będąc rozbitymi na jednostki, — To­
warzystwo rolnicze może jedynie dostarczyć nam ku te­
mu środków. Przez Towarzystwo rolnicze atoli, rozu­
miemy nie martwą liczbę członków, ale zjednoczenie sił 
dla spotęgowania powszechnego udziału w pracy wedle 
środków i zdolności każdego. Towarzystwo bez udziału 
stawiamy na równi z rozbitą latarnią wśród ciemności 
na rozdrożu postawioną; udział dopiero — ta moralna 
potęga, jaka przez ścieranie się pojęć i zdań roznieca 
światło, które prowadzi do zasad pewnych a trwałych— 
podnosi znaczenie i wartość Towarzystw.

Ażeby przedstawienie tego udziału, o jakim mówić 
zamierzamy, dało jasne o nim wyobrażenie, uważamy 
za rzecz konieczną wrócić się myślą o siedm lat wstecz,

rzec dziś zasadę równouprawnienia, to, czyżby ono przy 
wykształceniu, jakie posiadają k< biety, przyniosło im ja­
kąkolwiek realną korzyść? Nie będąc w stanie same za­
pracować na kawałek chleba, nie ’iędąc w stanie prowa­
dzić swych interesów, ani zarządzać swym majątkiem, jaki 
posiadają, musiśłyby i nadal pozostać w zależności od tych, 
którzy są wyżsi od nich nauką i wykształceniem i niemo- 
głyby korzystać z praw im nadanych. Tylko nauka może 
dać tę swowodę, na zasadzie którćj, jako strona z stroną, 
zdolne byłyby umawiać się o wszelkie stósunki spółeczne; 
bez tego, tak jak i dziś, musialyby przyjmować warunki, 
jakie na nich nakładają. Wolna umowa przeniknęłaby 
wszystkie stosunki spółeczne, a nie niszcząc bynajmnićj 
dotychczasowych, na innych, sprawiedliwych, uregulowałby 
je warunkach.

I dziś pomiędzy kobietami są jednostki wykształ­
cone i zdolne stać o swych siłach, ale tu chodzi o ogół, 
a nie o jednostki. Ogół ten cały, odsunięty od owo­
ców cywilizacyi. Bo czyż dla nich istnieją szkoły, za­
kłady naukowe; czy pozwala ą im uczęszczać do tych, 
jakie dla mężczyzn istnieją? Z tego wszystkiego wnosić- 
by należało, że jakby umyślnie utrzymujemy w cie­
mnocie kobiety, aby je wyzyskiwać. Pisz- my, powiedział 
prelegent, dlt nich natchnione poezye i hymny, układa­
my najcudowniejsze dźwięki pełne melodyi, nieraz nawet 
życie poświęcamy, a odmawiamy im tego, coby miało 
wyższe znaczenie w ich oczach, wyższą wartość w ich 
duszach, niż te podejrzanćj szczerości uwielbienia. Mó­
wimy, i istotną jest to prawdą, iż wpływ kobiet na spo­
łeczeństwo jest wielkim, a zawsze dobroczynnym — my 
Pjlacy najwięcćj o tćj prawdzie jesteśmy przekonani, 
a jednak przez światło nie chcemy wpływu tego roz­
szerzyć. Prawda ekonomiczna również mówi zatćm, bochce 
ona dla ogólnego dobra, aby jak najwięcćj rąk pracą za­
jętych było, a nie w bezczynności martwiało. Dotych­
czasowe urządzenie szkół, jeżli można nazwać urządze­
niem szkół pensye prywatne i szkoły elementarne, 
w których zaledwie abecadła ogólnćj wiedzy nauczyć się 
można, dowodzi najwyższćj niesprawiedliwości s; ołecznćj. 
My posiadamy wszystko — i prawa i środki i ułatwie­
nia do odbywania nauki — a one — nic; lub tak dobrze 
jak nic. Na mocy czegóż odmawiamy im prawa do światła? 
Czy nie mają zdolności, — ależ dzieje zupełnie co innego 
mówią, widzimy w nich, iż kobieta, pozostawiona sama 
sobie, umiała zdobyć zaszczytne w nich dla siebie miej­
sce. Dalćj prelegent wymienił u nas imiona niektórych 
kobiet, jakie w różnych zawodach odznaczyły się. Wresz­
cie domagał się naukowego dla nićj wykształcenia i z po­
wodu tćj sfery, jaką niektórzy za jedyną dla nićj uznają, 
bo czyż sami nie powinniśmy się domagać, aby ta, która 
kieruje pierwiastkowćm wychowaniem dzieci, przyszłych 
obywateli, była przedewszystkićm równouprawnioną z na­
mi w wykształceniu i w tych środkach, za pośrednictwem 
których łatwićj je pozyskać może. Pomimo tych prawd, 
uparcie tych środków odmawiamy; dla tego cały ogół 
biedniejszych sióstr naszych pozbawiony jest jak najzu- 
pełnićj środków do zdobycia nauki, a bogatszych tak 
skierowana edukacya, że ona Bie przynosi żadnych re-

kiedy Centralne Towarzystwo w pierwszym było zawiąz­
ku. Sądząc wówczas z powszechnego zajmowania się 
sprawą centralizacyi i z ogarniającego umysły w jćj in­
teresie zapału, słusznie wnosić było można, że do tćj 
łączności w pracy daje popęd oświata i wyższe podnie­
sienie ducha spółeczneści rolniczćj, która pojmując i wi­
dząc słabe strony rolnictwa, a czując zarazem w sobie 
dostateczny zasób siły moralnćj i intelektualnćj do wzmo­
cnienia tychże, postanowiła zaradzić powszechnie uzna­
nym potrzebom przez zespolenie środków. I w tćm 
mniemaniu utwierdzić nas tylko może zjazd 466 ziemian 
w 1861 r., którzy się zebrali w celu zawiązania Cen­
tralnego Towarzystwa. W świeżćj jeszcze mamy pamięci 
ow© liczne Zebranie, na którćm jednomyślnie uchwalono 
zawiązanie Centralnego Towarzystwa gospodarskiego dla 
W. Ks. Poznańskiego. Była to chwila wiele zapowiada­
jąca, i pi-itrząc w ówczas na entuzyazm, z jakim repre­
zentanci roluictwa do tćj nowo założonćj przystępowali 
instytucyi, nie mogliśmy ani na chwilę powątpiewać o 
przyszłćm jćj powodzeniu. Wszystkie okoliczności zda 
wały się świadczyć, że to zespolenie sił było skutkiem 
wpływu przekonań, a nie chwilowćm uniesieniem zi- 
pału.

Pod takiemi auspicyami zawiązało się Centralne To­
warzystwo gospodarskie i z ułożonym planem rozpoczęło 
prace, które w pierwszych dwóch lataeh czynnym wspie­
rano udziałem. Wypadki polityczne 1863 r., które już 
z natury swój niesprzyjały rozwojowi kwestyi ekonomi­
cznych, wstrząsnęły silnie całym wewnętrznym układem 
spółecznym, przez co zaszła na czas pewny stagnacya 
w pracy, którćj skutkiem Centralne Towarzystwo opu­
szczone przez swych pracowników chwiać się zaczęło: 
dopiero Walne Zebranie 1865 r. wzmocniło jego pod­
stawy o tyle, o ile starczyły ku temu środki. Udział 
atoli pierwotny już nie wrócił, i pomimo wysileń mniej­
szości w celu nadania czynnego całości ruchu, ogół po­
ciągnąć się nie dał, trzymał się i trzyma się dotąd na 
ustroniu. Na Walnych Zebraniach Centralnego Towa­
rzystwa zaledwie ’/l5 część członków naliczyć było mo­
żna, a na zebraniu Wydziałów w czerwcu b. r., które 
przez Walne Zebranie uchwalonćm zostało, a tćm sa- 
mćm jest dziełem Centralnego Towarzystwa i wszystkich 
jegoż członków — których liczba wynosi 799 — obra­
dowało w wydziale ogólnym 5 członków, w wydziale rol­
nym 5, w wydziale chowu inwentarzy 4 członków. Wy­
dział leśny, "który odznacza się sumienną pracą, jak 
wszędzie tak i tutaj stawił się nieomal w komplecie. 
A wszakże członkowie innych wydziałów § XII ustaw 
Centralnego Towarzystwa, które sami rozbierali, tworzyli 
i z własnćj woli przyjęli, również do opracowania za­
dań i wykonywania czynności poruczonych przez To­
warzystwo i jego Zarząd, oraz do moralnego i czyn­
nego’ popierania sprawy i celów tegoż Towarzystwa 
są obowiązani: — ustawy te oparte na dobrćj wierze 
i woli nie mają wprawdzie w odwodzie władzy eg- 
zekucyjnćj, ale przez to zaufanie zobopólna tćm więcćj 
właśnie są obowięzujące. Gdy porównamy teraźniejszy 
zimny udział z owym gorącym przed siedmiu laty, to tru­
dno zaiste przyczynę tego zacofania odgadnąć przychodzi, 
i to jeszcze w czasach, gdy cały świat w tym kierunku po­
stępuj : naprzód: — czyżby ówczesny udział nie był szcze­
rym i trwałym, ale chwilowo przemijającym i nie własnych 
przekonań, ale parcia opinii miał być wynikiem ? Odpo­
wiedź na to pytanie zaprawdę nie łatwa, nie będziemy tćż 
odgadywali ani przesądzali rzeczywistych przyczyn tego 
dla sprawy Towarzystwa trudnego do wytłómaczenia zobo­
jętnienia; przytoczymy natomiast parabolę, którćj sens 
moralny być może, iż nam poda klucz do otworzenia za- 
gadkowości tego wcale niepocieszająci go symptomu. Mie­
szkańcy pewnćj osady, widząc, iż im trudno przychodzi 
zaopatrywać pojedyńczo własne potrzeby, postanowili wy­
stawić obszerny budynek, w którymby czy to około narzę­
dzi rólniczych, czy tćż około sprzętów domowych wspólnie 
pracując, przez właściwy rozkład pracy, umiejętności 
i wprawy w jćj wykonaniu nabrać mogli. Zebrali się tedy 
wszyscy do założenia kamienia węgielnego, wybrali z po­
między siebie radę, mającą kierować robotami, a krom

zultatów, a mianowicie nie daje tćj samodzielności, jaką 
za'główną podstawę równouprawnienia uważać należy.

Za pierwszy więc moment równouprawnienia prele­
gent uważał nadanie kobietom tych samych instytucyi
i środków do zdobycia nauki, z jakich korzystają męż­
czyźni. Dalćj potrzeba, aby ten elementarny przepis 
prawa, iż wszyscy ludzie są równi w obec prawa i wszy­
stkie prawa przysługują wszystkim bez wyjątku ludziom, 
z zastrzeżeniem posiadania do wykonywania ich pewnych 
przymiotów prawnych — był prawdą — i aby do niego 
nie czepiały się żadne ograniczenia, ani żadne objaśnie­
nia, bo jasność przepisu tego oczywista. Skoro to na­
stąpi a nastąpić powinno, tćm samćm tylu wiekowa 
niesprawiedliwość, poniewierająca godnością człowieka, 
a tkwiąca w przyzwyczajeniu, uporze, niezrozumie­
niu rzeczy, lub tćż oparta na ciasnym egoizmie, ustą­
pi i równouprawnienia kobiet dokonanćm zostanie; 
a wówczas tysiące rąk zdolnych i świeżych, opartych na 
moralności, skrzepionych nauką, przybędzie do pracy spo- 
lecznćj, a zwróci się do tćj, która będzie tdpowiednią 
ich organizacyi fizycznćj, ich zdolnościom, ich wykształ­
ceniu. Ekstrawagancji nie należy się tu obawiać, 
kobieta podobnie jak my posiadać będzie dobrego do- 
radzcę, który ją nie zawiedzie, który jćj właściwą drogę 
wskaże, to jest interes osobisty. Prawda, że mogą być 
w początkach zwłaszcza nadużycia, ale gdzież ich nie 
było i czyż dla nich ma cierpieć zasada? Skoro równo­
uprawnienie nastąpi, wćwczas znikną i te restrykcje, ja­
kie odnośnie do kobiety, w zakresie rodziny i małżeństwa, 
mają miejsce. Nie niszcząc ani jcdnćj ani drugiego, skrze­
pią je tylko, bo wprowadzą do nich kobietę swobodną, wy­
kształconą, która pełnić w nich będzie obowiązki tćm 
święcićj, im chętmćj je na siebie przyjęła, a nie będzie 
czuć tu żadnego więzienia, boć przecież świat z śwemi 
różpofodnemi wymaganiami i pracami, stać będzi przed 
nią otworem.

Równouprawnienia więc kobiet, utrzymywał prele­
gent, domagać się należy w imię praw człowieka, w imię 
wspólnego interesu. W zarzutsich przeciw równoupra­
wnieniu nie ma nic takiego, coby zasady te osłabić mo­
gło. Tu prelegent dotknął tych zarzutów, jakie najczę- 
ścićj przeciw równouprawnieniu podnoszą się. Postaram 
się pójść za nim i w krótkości wam je powtórzyć: prze- 
dewszystkićm pierwszy zarzut, to owa słabość fizyczna 
kobiet. Czy jednak pełnia praw przysługiwać powinna 
silnym? W takim razie i mężczyzn należałoby posyłać 
po opinią lekarską co do sił fizycznym, a jeżli te okażą 
się słabemi, pozbawiać należy ich praw, podobnie jak ko­
biety. Czy pełność praw wymaga siły fizycznćj, czy tćż wy­
konywania pewnych obowiązków do charakteru obywateli 
przywiązany? Prawda, że pomiędzy temi obowiązkami 
jest i służba wojskowa, ale czyż w społeczeństwie, jak 
i w rodzinie tym atomie społt cznym, nie ma różnoro­
dnych zajęć, które są zarówno pożyteczne i wzajemnie 
się dopełniają? Na tćj samćj zasadzie należałoby pozba­
wiać praw i wszystkich tych mężczyzn, którzy służby 
wojskowćj nie pełnią lub zgoła żadnych obowiązków pu­
blicznych. Prawo nie może bi'

tego zobowiązali się dostarczać potrzebnych materv tak 
i stawić się na każde zawołanie do podnoszenia
Z początku rześko się wzięli do roboty, ale gdy ta eniedzo od rąk odchodziła, bo pracy był ogrom, więc ten »1 cz.ł<

Diestracił do przedsięwzięcia wiarę i pod jakimbądż
starał się uchylić od przyjętego obowiązku, ztąd tćź» ffk z 
ryał nie wszystek był dostarczony i dostatecznie nie« hvłol 
biony. Po wielkich trudach i mozołach powiodło si«, ’'v 
szcie radnym przygotować do podniesienia niektóre 15 ia 
budowy: zwołują tedy osadę, ale większa jćj częgU rL-ói 
jętniała i nie troszczyła się o podniesienie gmachu w; ’ jeż 
nego, którego celu nie pojmowała, czy tćż pojmow* 1 * i’^ w 
chciała: stawili się tylko chętni i statecznćj woli, n e 
dyńcze części dźwignęli, ale że ich było zbyt mało d« zbliż 
konania wszystkich robót dokładnie, i to jeszcze mat, któi 
łem kruchym, niektóre przeto ściany nie dosyć J’oSC 
i trwale były postawione. W ówczas ci, którzy z zj A nie 
nemi rękami przypatrywali się zdała i od wszelj Amau 
wzbraniali udziału przybliżyli się, a widząc tu i 0,c a jjt 
skrzywiania i błędy, nie szczędzili dla ich podnięjh#u j; 
krytyki, — głos sumienia który się odzywał, że jej, 'niu 
błędy to z winy tych, którzy nie wspierali pracy nj z, raca 
ni ręką, ucichł przytłumiony szelestem polotu wol, 'Dteore 
myśli, a stara prawda, że połączone siły z w, 
żają wszelkie przeciwności, zginęła w za®1 prób 
nowych giętkich teoryek i nie trafiała do wyot, 'Jarz 
i przekonań, z któremi dobrze i wygodnie było ludj Swaci 
zadowolnionym z siebie i z czasów obecnych, a lękaj ,scy i 
się myśleć o przyszłych. Przy takićm usposobieniu z J 
cznćj większości, wysilenia pojedynczych były bei;L’soW] 
czne, zwątpienie ogólne zrażało jednych, zarażało dru ,u ok 
w końcu opuścili ręce wszyscy, rozpoczęta budowa n ’Wpł 
a z jćj upadkiem poszła w zapomnienie przewodnii azałiś 
myśl: podniesienia wspólnemi siłami dobrobytu osadj Jtwi 
pewnienia w ogóle jćj egzystencyi. '^r0I

Jakkolwiek parabola nie jest aksiomą, ma ona jej sjia 
że to do siebie, że na tle jćj zwierciadlanćm odbijaj j02yt 
rozmaite wydarzenia, z rzeczywistości zdjęte. Niej g0 zg 
szczając się głębićj w porównawcze objaśnienia, któi j daje 
same czytelnikowi nasuną, prowadzimy rozpoczętą Wie 
dalćj. odbi

Z powodu niedostatecznego udziału na walnyt mem 
braniach zaczęła się wciskać w organizacyą central hodz: 
Towarzystwa luźność, ta główna nieprzyjaciółka wszi ralne 
go zjednoczenia i łączności. I tak, walne, zebranie widzi 
wyższa instaneya Towarzystwa,na którą składają sig^owi 
stkie Towarzystwa filialne, stanowi uchwały i poleca jny si 
rządowi do wykonania. Towarzystwa filialne atoli jniac 
wtórnie w swćm łonie takowe uchwały rozbierają i w^ystw 
cu odrzucają. Dla uzasadnienia tego, cośmy powici ¡wnć 
wystarczy, gdy przytoczymy jeden przykład. Na i aują( 
tnićm walnćm zebraniu zapadła uchwała: ażeby wszpbro ' 
Towarzystwa filialne przyjęły jeden modus składkom Zy; ; 
biorąc za normę podatek dochodowy. Sposób ten sl ¡¡ć d 
kowania, który zaprowadzony od lat kilkunastu w ti i to 
Towarzystwach filialnych, okazał się nieprzeciąźaji ’ wą 
i korzystnym, niektóre Towarzystwa uznały za niev myś 
naluy, a tćm samćm uchwałę walnego zebrania za nil całe) 
więzującą. Nie założjliśmy sobie zastanawiać się obi 
nad tćm, ażali słuszną, lub niesłuszną jest rzeczą, ; 
wszystkie Towarzystwa fililne jako w centralnćm TH 
rzystwie równouprawnione, w równych częściach Im 
ciężary ponosiły; dzisiaj chodzi nam głównie o wyja 
nie tego niezwykłego postępowania. Trudno pojąć, Nai 
kiego powodu Towarzystwa filialne nie uznają uch^ 
walnego zebrania w interesie centralnego Towarzystw ¡u w 
padłej? Wszakże ona bynajmnićj w niczćm nienai«an 
ręża autonomii Towarzystw filialnych; jeżeli zaś dla 
uchwałom opozycyą stawiają, że centralue Towarzystw 
walnćm zebraniu było tylko przez 40 członków repre Mii 
towane a liczy ich 799, — to czyjaż w tćm wina? ażalilińsk 
tych, którzy się na zebranie nie stawili? Dalćj, czy « licyj 
nastu członków, w trzech wydziałach pracując, zdołają 
statecznie rozebrać postawione pytania i czy mogą bra 
swą odpowiedzialność rozwiązanie sześciu przez walni 
branie za ważue uznanych kwestyi rólniczych, a nad 
remi 799 członków rozmyślać, rozważać i ostatecznie)

wany sile fizycznćj. Idea jego i cele są zupełnie
Zapominać nie należy, że prawo na na celu nieust J
realizowanie sprawiedliwości. Dalćj utrzymują,
tylko dla kobiety odkryją się szranki życia public 
porzuci ona rodzinę, a przez to opuści ognisko, kti 
jest kapłanką i które w skutek tego zagasnąć nfijj 
Obawa to płonna, nikt przenaturzyć się nie może, 
szcie zarzut ten nie odnosi się do masy kobiet cL 
mężnych, a które tćm samćm żadnych obowiązków i *os 
dz nie nie pełnią. Czyż nie lepićj, by te dotąd ( g 
czynne ręce zwrócone zostały do pracy społecilnit 
Wreszcie filantropom tym, którzy tak gorliwie tro jsk 
się o ognisko domowe, należy wskazać na te mil 
nieszczęśliwych kobiet, pracą rąk swych przymuszo y-; 
zdobywać utrzymanie dla siebie i swćj rodziny, a I . 
skutkiem tego po całych dniach opuszczają. Poi1111 
tego zła rodzina istnieje i istnieć będzie. Obowiązki roi po’ 
ne płyną z prawa przyrodzonego, nie opuści więc icl sts 
bieta; owszćm cały jćj ustrój, cala jćj natura zatra !Wa 
ją w tćm miejscu, na którćm od wieków stoi, i przy 
obowiązkach, które tak zaszczytnie pełni. Dalćj, p01 
czyną nierówności praw mają być nierówne zdoln ^ni 
historya przeczy temu. Zgodzić się jedynie można n ót 
iż natura obdarzyła rężnymi zdolnościami, ale nie U] 
gła się okazać macochą dla cahj połowy rodu ludí z J 
go. Wreszcie wszystkie te zarzuty razem wzięte -r 
mają najmniejszćj racji, są to jeszcze ostatki przesą 
które jako przesądy uporczywie się trzymają, ale u e,c 
muszą. Po usamowoluieniu włościan, murzynów, niitńs 
dobna, żeby przyjść nie miała kolćj na usamowolni 
kobie'y. Wreszcie ileż to sprzeczności w tćj kwestyi. jr 
mawiamy równych praw kobiecie, uważając ją za , 
zdolną do ich używania, a w tćj samćj chwili oddaj'ZJ 
najwyższą władzę monarszą w ręce kobiety. Pytamy Gc 
czy ona w tćj chwili przestaje być kobietą i czy " 
chwili natura jćj zmienia się i potężnieje? A pomi 711
temi kobietami jakby na świadectwo prawdzie, były_
kie, które historya policzą do największych monard® 
Zakończył wreszcie prelegent, dotykając źle zrozumi 
emancypacyi, objawiającój się w ekstrawagancyach, skr est 
niem równouprawnienia, które polega na używanii [10k 
dnakich praw, pełnieniu jednakich obowiązków i p nia 
szeniu jednakich ciężarów, a opierać się powinno na te 
ściśleszćj morali ości i wykształceniu. Takiego jównou 1« 
wnienia pragnąć i domagać się należy. Takie ról *7. 
uprawnienie jak z jednćj strony zadość uczyni ścis OS1 
wymaganiom sprawiedliwości, tak z drugićj strony a Y 
wadzić może najzupełniejszą harmonią społeczną, do I 
rćj dążymy. ™

Na tym odczyt ten, którego zaledwie treściwe if 
cowe sprawozdanie wam daję, ukończył się; w bli 
otenianie takowego nie wchodzę, pozostawiając to C» 
wicie wam i czytelnikom. lec

Obecnie ciągną się odczyty Hoffmanna, z któi lad 
sprawozdanie, jako z przedmiotu bardzo ciekawego i ul 
jętnie a krytycznie przed czytelnikami rozwijanego, P1 
ślę wam i sądzę, że nie będą ona dla czytelników
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takowe rozwiązać miało ? Dwa te przykłady, po- 
.„frami i faktami, oczywistym są dowodem: że 
członków w pracach centralnego Towarzystwa jest 

a niedostateczny, a tóm samćm do popierania intere- 
d"ź Pollfgoż Towarzystwa wystarczać nie może,
4 łz± hk z jednćj strony nie masz wątpliwości, że pomyśl ■

Jla Knramv crrłvhv£mv diłlói brlł nnctonili

rnaterj.
huí, 

ta nje 
ëç ten

d tćż
le oie „ . .. „___
Iło sig, by tak z drugićj strony me masz jeszcze powodu do 
itóre ^nja na duchu i powątpiewania o powodzeniu insty- 
częśćj ■ btórćj wzrost lub upadek od nas samych jest zawi- 
rchu ieżeliśmy bowiem opóźnili się i nie daleko zaszli, to 
jmowjj ’’ ¡e wynika, abyśmy się cofać mieli, owszćm podwój- 
ili, asze kroki a staniemy jeszcze na czas u celu.
3a^° do Ubliżające się walne zebranie centralnego Towarzy- 
:e matu które ma się odbyć w dniach 16 i 17 b. m., podaje 
•syć pi '’osobność uiszczenia się z zaległości, — tam czekają 
7 z zakaS nierozwiązane jeszcze kwestye rólnicze, tam zała- 
wsze] ® waray n*e maW wagi sprawy centralnego Towarzy- 
tu i m a których obrobienie i powodzenie zależeć będzie od 
'°dnieSj Lb, jakim je poprze udział ogólny. Pożądany w zgro- 
że zeniu jest każdy rólnik, w jakićjbądź sferze wiadomości 
*cy »i ibracający, czy to wtajemniczony w prawa i siły przy­
bił teoretyk, czy tóż wrutynowany praktyk, który w za- 
f z*jij domowego ustronia z systematycznie przeprowadzo- 
w Z!ii | prób nabrał nauki i doświadczenia, czy tćż w końcu 
wy°bi iodarz biegły w rozmaitych spekulacyjnych przedsię- 

to M gtwach, obeznany z stósunkami przemysłu i handlu.
1 Tscy razem przynoszą w plonie pewien zasób wiado- 
'bienij jj z których czerpać można wskazówki, dotyczące czy 
f bezsłownych zmian w rólnictwie, czy tćż wyzyskiwania 
iło dm ,u okoliczności na korzyść produkcyi.
Iowa j ’Wpływ udziału nietylko jest wielkićj wagi — jak już 
¡wodaii azałiśmy — dla wewnętrznego rozwoju centralnego To- 
osady, ¡yStwa, ale i nie mniejszego znaczenia dla zewnętrznej 

strony: udział jest tą wyniosłą skarpą, na którćj po- 
3na ja siła i trwałość całćj budowy, on jest wskazówką uzna- 
odbijaj oożytku i potrzeby Towarzystwa, on jest skalą publi­
ki go zajęcia, mającego na celu wspólną pracę, on wre- 

l, Mjdaje miarę wytrawności i wytrwałości publiczućj. 
>czętą "wiemy, że głos nasz nie wszędzie dojdzie i nie wszę- 

odbij e się j ego echo. Z i e m i a n i n bo wiem, lubo j est 
walnyi inem centralnego Towarzystwa, w 282 egzemplarzach 
central ¡hodzi się tylko na Wielkie Księstwo, a członków liczy 
a wszi ralne Towarzystwo 799. W obec takiego stanu rzeczy 
oranie widzimy innej drogi, jak udać się do gorliwości i obo- 
¡ą sięi ¡kowości łaskawych czytelników,—nie wątpiąc, iż zga- 
olecaj ny się w dopiero co wypowiedzianych zapatrywaniach 
1 atoli ¡¿ach — wszakże cel jeden i ten sam, centralne To- 
ją i w systwo istnieje dla wszystkich, słusznćm tedy, iżby 
powici iwnćj części zainteresowali się nim wszyscy. Tak rzecz 

Na i mjąc, zdajemy poruszoną sprawę w ręce wszystkich 
y wszy bro Towarzystwa dbałych członków i poruczamy ją ich 
adkou Zy; a gdy każdy w swćm kółku starać się będzie roz- 

' ten sl ¡ić ducha pracy i przychylności dla sprawy Towarzy- 
tu w tli, to wówczas program, na którego dnie spoczywa głó- 
■ciążaji wątek publicznego dobra, będzie przeprowadzony 
¡a niew myślnym skutkiem nietylko dla rólnictwa, ale w ogóle

byłoby dla sprawy, gdybyśmy daléj byli postąpili

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 11 grudnia. Zmarły onegdaj prezes policyi tu­

tejszej von Baerensprung, znany i po za granicami Księstwa, rodził 
się w r. 1816. Jako laudrat powiatu wrzesińskiego potrafił sobie 
zjednać przychylność mieszkańców swego powiatu uprzejmem po­
stępowaniem. W r. 1851 powołany został na dyrektora policyi w Po­
znaniu, gdzie wkrótce nadano mu tytuł prezesa. Działalność 
zmarłego na tym urzędzie każdemu z nas jest znaną. Von Bae- 
rensprung był czynnym prawie do ostatniej chwili życia; widzie­
liśmy urzędowe papiery z jego własnoręcznym podpisem, dato­
wane w wigilią jego śmierci. Umarł nagle, po długich cierpie­
niach, tknięty jak się zdaje apopleksyą.

— * Wczoraj odczytał w bazarze p. Argant obszerną, roz­
prawę z dziedziny literatury francuskiśj w języku francuskim. 
Szanownemu prelegentowi należy się wdzięczność za ofiarność, 
z jaką podjął się mozolne i pracy na cel szlachetny.

— * Wybór posłów Tempelhoffa 1 Witta z powiatów 
poznańskiego i obornickiego uznała izba poselska na wczoraj­
szym posiedzeniu za ważny.

— * Łamy gazet przepełnione są sprawozdaniami o burzy 
poniedziałkowi), która się srożyła od Oceanu Atlantyckiego aż 
po za Warszawę i znaczne poczyniła szkody. Na wybrzeżu an­
gielskim i holenderskim mnóstwo statków się rozbiło. We Fritzlar 
w dawnem elektorstwie heskiem burza wywróciła wieżę kościoła, 
katedralnego, pod Frankfurtem n. M. zauważono wstrząśnienie 
ziemi. W Dreźnie obawiano się zapadnięcia wieży ratuszowej; 
na ulicy przewracał w tem mieście wicher doróżki i powozy. 
W Turyngii powyrywał masę drzew z korzeniami. W Hali 
pokazała się tęcz itd.

— * Donoszą z Łowloza, że tamtejsze okolice w dniu 7 
b. m. o godzinie 1 >/> po południu, więc tego samego dnia i o tej 
samej prawie godzinie co w Warszawie a godzinę rychlej już 
w Poznaniu, przy wietrze południowo-zachodnim, nawiedziła gwał­
towna burza z gradem i śniegiem, i trwała przeszło godzinę. 
W ciągu tego czasu błyskawice z silnemi grzmotami nieustawały, 
a nawet parę razy i piorun uderzył, drzew wiele zostało powalo­
nych i złamanych; szkody w lasach i ogrodach znaczne — w bar­
dzo wielu wsiach dachy pozrywane, a miejscami parkany i budo­
wle powalone. Szkody są bardzo znaczne. — Pod Bieżuniom 
w Płockiem widziano fata morgana. Na obłokach nad wsią 
Sławencin odbiła się wieś o kilka mil odległa Głuszek, miesz­
kańcy zaś Prasnysza utrzymują, że widzieli odbitą na obłokach 
część morza i okręt żeglujący po nićm. Tymczasem z Mińska 
guhernialnego donoszą, że tam już od 2 listopada ustaliła się 
sanna i mróz trzyma w najlepsze. Podobne wiadomości otrzy­
mujemy też z Wilna, chociaż o wielkich mrozach w tern osta- 
tniern mieście nie piszą.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia, 12 grudnia, 
Synezyusza męczennika; w kalendarzu słowiańskim Woli- 
dara. Wschód słońca o godzinie 7 minut 58, zachód © godzi­
nie 3 minut 51.

Dnia 12 grudnia 1304 roku Krzyżacy dostają w zastaw 
ziemię Michałowską; — 1656 bitwa ze Szwedami pod Radzi- 
wiliszkami, — 1809 Sułkowski wsławia się pod Oceaną w Hi­
szpanii.

mieścił w No. 279 z dnia 3 grudnia rb. wiadomość, że:
Przegląd Wielkopolski, czasopismo historyczno­

literackie, wychodzące w Poznaniu pod redakcyą p. E. 
Kierskiego, po przerwie spowodowanej brakiem prenu­
meratorów, znowu od 1 stycznia wychodzić zacznie, 
jako organ Towarzystwa Przyjaciół nauk, 
wspierany funduszami tćj instytucyi.

Oba te ostatnie szczegóły są zupełnie mylne. Kiedy uczy­
niono wniosek, aby Towarzystwo obok lub zamiast wydawanych 
dotąd Roczników, założyło pismo naukowo literackie, co mie­
siąc lub co sześć tygodni wychod.-ące, zgromadzenie ogólne człon­
ków odrzuciło stanowczo podobne przedsięwzięcie, jako wycho­
dzące po za zakres jego zadania. W razie jednak, gdyby tego 
rodzaju pismo trudniące się tylko naukami i literaturą z wyklu­
czeniem wszelkiej polityki pojawiło się poza obrębem Towarzy­
stwa, zostawiono Zarządowi wolność wspierania go w miarę fundu­
szów Towarzystwa i w miarę użyteczności takowej publikacyi.

Po głębszem rozważeniu tego przedmiotu postanowił Zarząd, 
iż Towarzystwo w żadnym razie nie może czy funduszami, czy 
pracami swemi, z urzędu przesyłanemi, wspierać pisma, za które 
nie poczuwałoby się do zupełnej odpowiedzialności.

Jakkolwiek więc obywatele W. Ks. Poznańskiego, z któ­
rych znaczna liczba jest członkami Tow. Przyjaciół Nauk, mogą 
pojedynczo i powinni życzyć wszelkiśj pomyślności podobnemu 
pismu i wspierać je równie prenumeratą jak pracami literacliemi, 
Towarzystwo ani wprost ani pośrednio, jako Towarzystwo, naj­
mniejszej z niem styczności mieć nie będzie.

Upraszamy wszystkie Dzienniki polskie, aby raczyły niniej­
sze objaśnienie w swych kolumnach powtórzyć.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.
Do

Szanownój Redakcyi Dziennika 
Poznańskiego.“

’ K giełdowe.
g»«MBłaa.&«b.a, 11 grudnia.

Poznańskie nowe 4% listy zast, t4'/< tai. płc. — I szn. 
litSY rent. 88'/, żąd. — Pozń. 6% obligacji- pcw. 95 źąu. — 
Poza. 6% oblig, oary 95 żad. — Banknoty polskie 99'/t płac. _ 
Pols. listy likwidacyjne — tah płac. — Pozn. 6% oblig. miej­
skie — tai. żadano. _____

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

11 grudnia 1868.
od i do

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Od sekretarza Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 

Nauk otrzymujemy pismo następujące:
„Szanowną Redakcyą Dziennika Poznańskiego 

upraszamy najuprzejmiej o łaskawe umieszczenie w najbliższym 
numerze Jej pisma podanego poniżej objaśnienia i prosimy zara­
zem o jeden numer Dziennika, w którym takowe ogłoszonóm
będzie.

Ulełda berlińska, 10 grudnia.
Giełda tutejsza, przekonana, że kooperacyi mocarstw wiel­

kich uda się zażegnać grożącą ze strony Turcyi burzę zajęła 
w skutek tego stanowisko pełne zaufania, za czem dzisiaj przy 
miernym zresztą obrocie wszystkie kursa znacznie podskoczyły.

Walory pruskie: Dohr. pożyczk. pstwa (4>/»"/0) 977, płac. 
Poź. pstwa z r. 1859 (5 %) 1023/4 płac. Obi. pstwa (4’/,) 813/4 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 185b (3V,°/0) 119 Płac-

Przybyli do Poznania dnia 11 grudnia.
BAZAR. Pani Kulesza z Kalisza, Wolańska z Barda, Zabłocki 

z Nowśjwsi, hr. Bniński ze Samostrzela, hr. Skórzewski z Ra- 
g2hówK&

HOTEL DU NORD. Malczewski i Sawicki z Rybna, Sandberg 
z Jutrosina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Mukułowski z Kotlina, Naul- 
sen z Hamburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Łakomicki z żoną z Mach- 
cina, Dąbkowski z Królestwa Polskiego, Wielorowski z Bydgo­
szczy, Rutkowski z żoną z Podlesia, Rutkowski z Ławicy, Le- 
porowski z Gniezna, Malczewski z Piotrkowic, Brodnicki 
z Dziećmiarek, Dobrowolski z Kudnicza, Sławski z Komornikj 
Nehring ze Sokolnik, Bojanowska z Rogaczewa, Obrąpalski 
z Wrocławia

HERWIGA HOTEL RZYMSKI, Winterfeld z Przepędowa, Jah- 
nert z Lipska.

za nii całego bogactwa krajowego, 
się obi K 
czą, I 
nćmTg. ... ?

Tow. straży ogniowej
Nasz członek honorowy, królewski

• prezes policyjny JMPan Baeren- 
ją ucbSprung! umarł dnia 9 bm. Do udzia- 
rzystwhi w kondukcie pogrzebowym zapra- 
nie mtszamy niniejszem wszystkich człon-

(Ziemianin).

Poznań, 8 grudnia 1868.
Z wysokim dla Szanownój Redakcyi szacunkiem 

za sekretarza Zarządu
H Feldinanowskl.“

Objaśnienie rzeczone brzmi:

Pszenićy pięknśj szefl. 16 gam.............
„ " średniej „ ........................
„ pośled. „ ........................

Żyta ciężkiego „ ........................
„ lżejszego „ ........................

Jęczmienia dużego ., ........................
„ drobn. „ ........................

Owsa „ ........................
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ ........................
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu latowego . „ .......................
Rzepiku latowego . „ .................... .
Tatarki . „ .......................
Perek......................... .......................
Masła gam.................... .......................
Koniczyny czerw. „ .......................
Koniczyny białój . „ .......................
Siana, cent. . . . „ .......................
Słomy, „ ...» .......................
Oleju, surowego . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

„W Poznaniu, dnia 7 grudnia 1868. 
was

Dziennik Czas za-
dnia — 
dnia —

d i
HMtal sg, fn.jtel »g.tfn.

2i 13 9 2 1ÏI 6
2 10 2 12 6
2 3 9 2 6 3
1 27 6 1 28 9
1 23 9 1 24 6
1 27 — 1 29 —
1 25 — 1 27 6
1 4 1 6 —

— — — — — ——
2 1 3 2 2 6

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— 12 — — 13 —

2 15 - 3 — —-
— — — — — —
— — — — —
— — —«
— — — — — —
■— — — — — —

— — — —~
— — — —

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescićre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescióre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [5268J

Cenny ten środek pożywny sprzedąje się w puszkach bla- 
żzanych z pieczęcią Barry do Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 funt flor. 20 i 24 funt flor. 37, 50. 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek 1L 2 50, na 48 filiżanek fL 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor.
liżankę.

37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma i Sp , 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu: w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w rreszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
i aptekę Elsnera, jak tóż prze« wezYstkie apteki

Uniwersalny
aparat mierniczy

dla wszystkie*li nar odów na ziemi.
Aparat ten mierzy ciecz każdą według 

istniejących miar wszystkich krajów od ’/, funt, 
począwszy bez wagi i gwichtów, przez pro­
ste okręcanie pipówki (Pipę). Do użycia ta­
kże przy zmianie obecnych miar i gwichtów. 
Dostać go można u A. Ilinke w Głu- 
pczycach (Leobschiitz). (.7783)

dobrze
przysposobić chłopców do tercyi gimnazyal- 
nej, poszukuje miejsca sub A. K. Poznań 
poste restante. (7546.)

Guwerner, Polak, mogący 
iercyi

miejsca sub A.

Przestrzegam każdego, aby bez mojego 
zezwolenia nikomu towarów na mój kredyt 
nie dawał. (.7801)

I. Grodzki
w Rynku No. 8.____________

Dnia 21 grudnia 1868
będzie sprzedawane drogą licyta- 
cyi, drzewo sosnowe bu­
dulcowe, pojedynczo i w par-

B.osy bodony
tumu kolońskiego

po 1 talarze.
Wygrane 25 OOO, JO.000, 5000, 

2000, lOOO itd. Najniższa wygrana 
20 tal. (.7723)

Za dołączeniem 2 sgr. przesyłam szano­
wnym moim odbiorcom po skończonem tią- 
gnieniu listę wygranych franco.

»S .i ulhtsbiił ger Wrocław.
Kantor loteryjny: Rynek 35.

Un jeune homme de la Suisse 
rançaise, porteur de bonnes re­

commandations, cherche une place 
de précepteur. S’adresser à M. 
Freynsond, professeur de 
ïançais, Weidenstrasse 31, à Bre­
slau.

5»Dnia 6 stycznia
kwitnie szczęście-!“

Pruskie losy Li«-.?.32 Äa
Berlin, Gertraudtenstr. 4.

ków obudwóch odd:
poi

lliaiów na sobotę 
. jJnia 12 bm. po południu o godzinie 

rzystwwp6ł do drugiej. :
y repre Miejsce zebrania się jest ulica Ber- 
? ażali lińska przy gmachu dyrektoryum po- 
czy ci licyjnego

zdołają Dyrefecya. (.73021
igą bra

dla

Trwałe czarne sukno tak nazwanej 
„Miłości Bliźniego“ ofiarują dla po-
krycia własnej nędzoty znana spółkameust i Otwarł,

ją, 4 
ublici 
:o, któ-
nąć niązek rolników powiatu 

Obornickiego.
zków, ^i^zenie w niedzielę dnia 
lotąd i grudnia O godzinie 3 z po- 
połeci Inia w lokalu kupca M. Gło-
’e ^iskiego w Obornik ach.
■e m11 _________17734J.______________

Zebranie Towarzystwa ku wspie 
’ Poi du urzędników gospodarczych 

jzki roi powiecie Bukowskiem i Bahi- 
ięc ict stskiem nastąpić nie może, po 
i zatn!Waż podskarbi prowadzący ko- 
jj|j poudencyą z Zarządem głó- 
zdolnym za granicę wyjechał i po- 

iżna d 6t jego nie wiadomy, 
i nie Upraszam panów delegatów w 
u lu®Zi WybranyCh, aby i tą rażą 
pmsąi ^alne zebranie do Poznania 
aje U| echali w dniu przezjDziennik Po- 

>w, nii niski bliżej oznaczony. (7785) 
owolni liucner. prezes. 
ąStza przerwaną praktykę roz- 

oddąpzyuam znów 14 hm. 
y tamy Gostyń w grudniu 1868.

s* Dr. Wachtel,
lozumi Wrocławska ul. No 9
’.«ii es,t na 1 P’ętrze mieszkanie o 4 

y walili pokojach (drukarnia p. Zoerna) ńatych- 
IV i p Biast do wynajęcia. (.7804
no na
Ównóll iubjekt biegły w handlu kolonialnym, 
ie ról ty niedawno naukę ukończył, może się 

ŚciS 2 podaniem warunków pod adresem 
0- poste restante Kępno. (7715.)

(.7780)

fznla poszukuje księgardia
M. Leitgebra.

(7769)
Nakładem M. JnjfieiskleKO wjdane: 

I>la
Bibliotek ludowych

tom. po 71/» sgr. (.7796)
I Serya 1 tom 4 powieści ludowe

2 tom O Janie Twardowskim
3 tom Wianek powieści lud. (6).

II Serya 1 tom Obrazki daw. Litwy.
2 tom Obrazki daw. Wielkopolski.

(Dalsze 4 Serye z 42 tom. pod prasą.)

Żywot św. Kuncgundy 11 sgr.
Żywot św. Kazimierza Jagiellończyka 9 sgr. 
Zan, Drzewo wisielca 10 sgr.
Mały kominiarczyk, czyli Dobroczynność 8 sgr 
Lekarz cudowny z gór 10 sgr.
Ojciec kapucyn czyli wiara i miłość 10 sgr.

We wszystkich księgarniach dostać można
Wycieczki

w świat daleki.
Opisy i powieści odnoszące się do 

różnych części ziemi.
Nowa serya z 7 kolorow. obraz. Cena 1 tal. 

Toż samo z czarnemi obr. 25 sgr.
Zbiór ten bardzo zajmujących podróży, 

awantur myśliwskich, opisów z dalekich oko­
lic świata czytają młodzi i starzy z wielkióm 
zajęciem. Pierwszych dwóch zbiorów dostać 
także jeszcze można po cenie 20 sgr. za tom. 
Każdy tom sprzedąje się osobno.

Księgarnia Priebatscha 
.6831) W Ostrowie.

Najstosowniejszy podarek

!!na
Co dopiero wyszio u M. Leitgebra:

Gry i zabawy
dla młodzieży

zebrał , (7789]
Karol Kozłowski.

232 str. 8 tablic rysunków.

!!Cena SO tylko!!
Zawiera 183 rożnych gier i około 100 roz­

maitych rozrywek, sztuk i zabawek — ksią­
żka ta przeto sprawi więcej uciechy niż za­
bawki za 50 tnSurńw kupione.

tyach, w rewirze Iktehow- 
do czego 
niniejszem

się zaprasza. (7733)
Warunki ogłoszone będą w dniu

licytacyi.
Zarząd leśny^

o» ttt i q «7 rl Iz o 11 sliim pod Książem, g chęó kupna mających

księgarnia w Poznaniu.

i

Liibounikom muzyki
poleca się usilnie pod najkorzystniej- 
szeml wa runkami

wy pożyczalcia muzykaliói
Ed.Bote i G.Bock.

Poznań,
skompletowana zupełnie ze znajomo­
ścią rzeczy i fachu we wszystkich kie­
runkach i licząca przeszło 60,000 
dzieł.

Abonament rozpocząć można co­
dziennie. — Katalogi aż do czasów 
najnowszych wypożyczają się. Prospek- 
ta bezpłatnie. [7687].

Gdy się gra w
Loteryi,

^łńwwnie o lo ctt4edel, by nie grać v.e 
znaezną stratą, a wtedy wyRrai»» 
przyjdatSe sama przez się. Najznakomit- 
szein ciągnieniem wygranych, podającem tę 
wielką szansę, jest
ttielkie łosotYaitie pieniędzy 

miastu Medyolanu,
sankcjonowane w Prusiech przez rząd kró 
lewski, które okok wygranych 
frank. 100,000, 50,000, 30,000, 10,000 fr. itd 
przynajmniej 2 tal. 28 sgr. całemu losowi 
wygrać dozwala, tak że przeto żaden los zu­
pełnie nie przepada. .(7500)

Corocznie odbywają się 4 ciągnienia a gra­
jący nabywa przez jednorazowe kupno prawa 
do wszystkich ciągnień; najbliższe ciągnie­
nie odbędzie się
w środę dnia 16 grudnia.

Całe losy orygęinaltBe sprze- 
daje po 5'/e tul. i rozsyła takowe za 
awansem pocztowym lub przesłaniem pie­
niędzy
Handel papierów Israjowyeli 

iiiiMi Meyera,
Herlin, Leipzigerstrasse Nro. 94.

NB. Połówki i ćwiartki losów nie istnieją; 
wykazy bezpłatnie. 

Pokrycia na futra, 
Płaszcze, Paletoty, 

Halki, Sabaty, 
Kapoty Itd.,

Sukna kolorowe na suknie 
dla dam.

Rynek, No. 63.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt [7402

Alfenidę,
pod względem trwałości i elegan- 
cyi równającą się srebru, jako to: 
łyżki, noże i widelce, świeczniki 
ręczne i stołowe, cukierinczki, na­
czynia do octu i oliwy, czarki do 
pieprzu i soli, talerzyki pod 
szklanki i butelki, gotowacze jaj, 
chłodniki szampana, przyrządy do 
szklanek, korki do wina, obrączki 
do serwet itd. ¡poleca w najwię­
kszym wyborze Hlug,

(7793) Wrocławska ul. 3.

Patent, kosmopolityczna lulka

iwę i 
w bli

08 , w Wrocławiu
, a? P.rz9wielebnemu duchowieństwn swój 

Z KtOi a białych i żółtych świec woskowych 
gO i ńszych stałych cenach, ręcząc za

h Bernard Supper,
Onaras 1 fabrykant wyrobów woskowych

Au .cya pozostałości.
W czwartek, d. li gru­

dnia r. b. od 9 godziny 
rana sprzedawana będzie w Po- 
tulicach pozostałość śp. Księdza 
Weig-ta, a to meble, pościel, 
bielizna, ubiory, sprzęty domowe 

gospodarskie, srebra, 2 konie,

ego
lików

faille.
celną wagę, czystość i' niesfał 

(5982)

3 krowy, jałówka, świnie, powóz, 
2 bryczki, wóz, kilka fur siana itd. 

Potulice, 3 grudnia 1868.

Wieczorkiewicz,!
(7670) egzekutor testamentu.

Nowa ta lulka wolną jest od nikotynu, gdyż 
wszelka ciecz zatrzymuje się w mieszku do 
soku C. i dochodzić nie może do tytuniu po­
nieważ kanał A. leży za wysoko. Tytuń w 
niéj pozostaje suchym i nie odurza palącego 
gryzącym smakiem."

W gatunku prawdziwym dostać można ta­
kowych w fabryce lulek 

(7496], (iottfr. Thiele, Kolonia, 
Schildergasse 4L

Ceny: z Bruyère po 20, 25 sgr., 1 tal., 
I1/, tal., l'/3 tal., średnie po 1% tal-, 1 
tai., 21/, tal., 2’/. tal.; z prawdziwej piany 
morskiéj po 1% tal. do 8 tal. Sprzedającym 
z drugiéj ręki rabat. — Zamówienia za prze­
słaniem pieniędzy lub awansem pocztowym

Wielka wystawa
na [7590.]

gwiazdkę.
Skład zabawek

cii gros en dct«il

Aiituia. Wunscha,
Wilhelmowska ulica w hotelu t&yliusa, 

obok Biblioteki Raczyńskich. 
Wysokiój publiczności polecam na

gwiazdkę wielki mój skład wszystkich, 
o jakich tylko pomyśleć można, i najno­
wszych zabawek , towarów ze skóry 
i galanteryjnych. Mam także wielki wy 
bór melodionów, zabawek grających, ta 
bakierek grających 1 do 8 sztuk, wszy­
stko po najtańszych cenach.

Dyrekcya Tówarzyslwa Sztuk lkiękiiycli w Krakowie 
zawiadomią Szanownych Panów Artystów, że wystawa sztuki malarstwa, rzeź­
biarstwa i architektury na rok 1869 otwartą zostanie z dniem 1 maren, 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Brackiój, w domu barona Larissa. Trwać 
będzie mii sięcy "dwa. Dyrekcya, wzywając uprzejmie Panów Artystów, by ze 
s»emi dziełami na tę wystawę pospieszyć nie omieszkali, prosi zarazem, ażeby 
takowe nadesłać raczyli przed 15 lutego, pod adresem:

Ka wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.
Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt Towarzystwa, z tóm atoli za­

strzeżeniem, ze paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; 
ktoby zaś chciał je przesłać pociągiem osobowym, pospiesznym lub przez po­
cztę, sam winien opłacić, chyba że paczka mało waży i tylko pocztą może być 
przesłaną, w takim razie Dyrekcya ponosi koszta tr.msportu. Przesyłki spó­
źnione, nadchodzące na dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesyła­
jący sam opłaci. .(7735)

Ktoby chciał przesłać pakę niezwykłych rozmiarów lub ciężaru, zwłasz­
cza ze stron odległych, winien wprzódy porozumieć się z Dyrekcyą co do 
kosztów transportu.

Dyrekcya winna ostrzedz Panów artystów, że dzieło sztuki, które nie bę­
dzie na wystawie najmnićj przez miesiąc, zakupionćm nie będzie.

Kraków, dnia 7 grudnia 1868 r. Sekretarz Dyrekcyi

_________ J. Fr. Kolosowslii.
Wyprzedaż sądowa.

Z powodu wypróżnienia lokalu aż do I t»tyezi.lu wyprzedaje się znacznie 
niżej een taksy pozostałe jeszcze a do masy konkursowej M. huronon irzn należące 
zapasy óp, w dotychczasowym lokalu handlowym przy Szerokiej ulicy Ao.

15. Tamże są jak do sprzedania szafa żelwzna do pieniędzy
z renomowanej fabryki berlińskiej, pulpit podwójny, prasa do kopiowa­
niu, wttjsa dcc,mulata, jako też rozmaite utensylia kantorowe i kranme 
repozylorja itd. itd. (.7797)

Bliższe szczegóły tamże lub u podpisanego zarządzcy masy konkursowśj.

Kenryk Grunwald
Butelska ulica No. 18.

Sprzedaż mąlti trwałej
en grox et en détail.

Mąkę z G. v. Langendurffa wielkiego młyna w Nyssie odstawia od ponie­
działku dnia 14 grudnia począwszy na żądanie bezpłatnie do dom u* 
Skład w Poznaniu, Dominikańska ulica No. 7. j (7803),

_____________ Bernard Ascii,
Niniejszóm donoszę, iż sprzedaż mych ,

PIERNIKÓW
oddałem Panu

S. Sobesfciemu w Poznaniu.
Zarazem oświadczam, iż i w tym roku w budzie po­

przecznej w Rynku będę sprzedawać tylko pierniki mój fabryki.

[7794J. Gustaw Wcesc z Torunia.
Co tylko otrzymałem

z Torunia pierniki
fabryki Ciiiatuwa Uce.ego i sprzedaję takowe po ccuhcIi fabrycznycla. 
(Insérât dzisiejszy pana Gustawa Weesego toż potwierdzi.) (77991

£. Sobecki.
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139 pruska łoterya Krajowa,
Cale losy 16 tul., pełówhl 8 tal., 
ćwiartki 4 tal.; ósemki S tal. d< 
każdćj klasy przez (7807)

Braci Jabłońskich,
Wielkie Garbary 18.

Orfèvrerie Okristofle Walne zebranie Awleże

Śliwki
francuskie, przednie tureckie i pra­

wdziwe węgierskie,
Powidła turec. śliwkowe, 

Jabłka i gruszki
obierane francuskie,

Grzybki suszone franc.
poleca 17798],

J. N. Leitgeber.

rękodzielnie w Karlsruhe i Paryżu. 
.%<»że i widelec z 

Alfenidy, ko stawy sto­
łowe i serwisy dese­
rowe także do her­
baty i kawy, poleca po 
cenie fabrycKuej

W. Chrzanowski,

ALFĘ
NIDĘ

S*oztiauiu w Bazarze. (7784)

Sól kuchenną

Do wygrania ąłówtcćj wygranej drugiej klasy podaje się sposo­
bność przy mającem się już dnia i i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w którśj każdy wyciągnięty los wygraną 
otr«y»s»w<5 musi. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągoienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —

holsztyńskie ostrzy«]
polecają ^Ifei

Bracia Ándersc
VaJIepioze

węgle kamienn plBl

1 ćwierć „ „ 1 — 5 —

6.

z Halli
stosowną, szczególniej dla

piekarzy
i sprzedaje w miechach ory- I 
j ginalnych o 125 funt, netto po [

3 tal. 15 sgr. 
Adolf i sch,

[7795]. Zamkowa ulica 5.

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie

asygnacyą udziałową i że może być pewnym najsumienniejszej usługi.

Jan Pta. Scłiiitz
Bank handlowy w Frankfurcie n. M.| (.7791)

Niniejszem mam zaszczyt donieść uprzejmie, że z dniem dzisiejszym otworzyłe 
tu w miejscu przy Witkę mowsUini ¡plaeu \r. 6

Zakład dla sztucznych wód minen Inych 
i musujących napojów.

Prawdziwe 
Lubeckie marce­
pany, francuzkie 
owoce cukrowane
w gustownych Uar-
tonilcacli poleca (7788)

A. Cichowicz,

Zaopatrzony w najdoskonalsze paryskie machiny i poparty długoletniem doświad 
czeniem, sądzę, że zaręczyć mi wolno, iż przez odstawę bardzo dobrych fabry. 
katów zadeść uczynię zawsze wszechstronnym życzeniom i odpowiem zaufaniu szano 
wnych odbiorców. .(7782)

Do łaskawego uwzględnienia polecam:
Wodę selcersfeą 5 Soda w </, 1 >/3 kwartowych butelkach.
I,tniunr.d«s gozeutes z «makiem cytrynowym, »zaiupań- 

oklm, tokajekiin, malinowym i ananasowym.
W szelkie mineralne wody lekarskie żelżle według che­

micznych analiz wód naturalnych robione.
Cenniki wszystkich moich fabrykatów są na usługi.
Przesyłki zamiejscowe uskuteczniają się akuratnie.
Zamówienia z miasta odstawiają się bezpłatnie do domu.

Poznań, 10 grudnia 1868.

Emil Mattheus.
Rumuńska pożyczka kolejowa.

TlCpCt.
rocznśj prowizyi.

Natychmiastowa absolutna gwaraneya prowizyjna.
Bezwarunkowa wolność od oołat.

Centralnego Towarzystwa gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego 
odbędzie się w Poznaniu na wielkićj sali Bazarowćj w dniach 16 

17 grudnia r. h. a rozpoczynać się będzie o godzinie 1O Z ra­
na dnia każdego, według następnjącego porządku obrad: 

Porządek dzienny dnia pierwszego:
Zagajenie Walnego zebrania.
Wybór przewodniczącego, który powołuje dwóch sekretarzy. 
Przedłożenie i zatwierdzenie porządku dziennego.
Odczytanie i przyjęcie protokółu ostatniego Walnego zebrania. 
Sprawozdanie zarządu z rocznych czynności, odczytane przez 

sekretarza centr. Tow. gospod.
Sprawozdanie zarządu ze stanu kasy centr. Tow. gosp., odczy­

tane przez skarbnika Towarzystwa.
7. Wybór komisyi do rewizyi kasy.
8. Ogłoszenie nazwisk wylosowanych członków zarządu.
9. Przedłożenie projektu regulaminu dla Walnych zebrań i rozdanie

go członkom. Referent pan Jackowski.
10. Rozdział Walnego zebrania na wydziały i odroczenie tegoż do

dnia następnego.
Porządek dzienny dnia drugiego:

Sprawozdanie komisyi wybranćj dnia poprzedniego do rewizyi 
kasy. (7566)

Odczytanie przez referentów sprawozdań wydziałowych i dysku- 
sya nad każdym referatem z osobna; ogłoszenie zadań na 
rok następny.

Wybór prezesa i czterech członków występują­
cych przez losowanie z zarządu.

Wnioski i sprawy przedłożone Walnemu zebraniu przez zarząd, 
a w szczególności:

a) Kwestya założenia szkoły rolniczej w Żabikowie. Referent 
pan Z. Szułdrzyński.

b) Kwestya umieszczania elewów gospodarczych po wzorowych 
gospodarstwach. Referent p. Wolniewicz.

c) Kwestya targów na inwentarz rozpłodowy. Referent p. 
Chłapowski.
Kwestya kształcenia dobrych borowych po wzorowo urzą­
dzonych leśnictwach. (Wniosek p. RiVolego.) Referent pan 
Chłapowski.
Sprawozdanie z osiągniętych rezultatów przez komisye zwie­
dzające wzorowe gospodarstwa. Referent p. Wolniewicz. 
Sprawozdanie z pisma rólniczego Ziemianina, jako organu 
centr. Tow. gospodareżego. Referent p. Jackowski. 
Sprawozdanie ze stanu biblioteki centr. Tow. Referent pan 
Kurnatowski.
Kwestya stowarzyszenia zabezpieczenia od ognia. Ref. p. 
Łubieński.
Wniosek o zakładanie kółek rólniczych włościańskich.

15. Wnioski ze strony członków centralnego Tow. rólniczego.
Zarząd centralnego Tow. gospodarczego dla W.

Księstwa Poznańskiego.

dostawia według miary w kopo) 
używanćj, 
kolei franko 
spedytor

Rudolf RabsilberU
[6129]________w Poznaniu.
Niebieski i białi

chy włoskie i laml 
rzęchy, węgierską
powidła ie śliwek, oweee „ -a 
ranę, w schodnio-indyjskie Sago, I, 
na groeh bez łupin, makar^ 
gdeburgskie ogórki jako też cod?) 
świeżo duszony iór pta«l dla ' 
ków i hereyÓMkl poleca
Maurycego Briske wdou 

(.7688)_______ Kramarska ulica 11.

FOSFORAN ŻELA/
p. LEItAS doktora umiejętno«'

wprost z
przed dom lub

mak, francuskimi1 
lertowe, amerykató a«

aorzunlc-ę,

11.

12.

13.

14.

d)

e)

g)

h)

i)

likatniejszy żołądek, wreszcie iiazwjA 
szczytnie znane w dziedzinie umiej« 
samego wynalazcy, oto są zalety, kt( 
mu preparatowi zjednały uznanie „ 
świecie.

Fooforan żelaza przywi 
apetyt, ułatwia trawieni« 
śmiecia boleżel żołądka, ,
skuteczniejszym jest dla kobiet ciernia 
na białe upławy (leueorr) 
a szczególniej zadziwiające sprawia i 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu ml 
panienek, cierpiących na bladaczke.

Fosforan żelaza przy«, 
ally wyniszczony ni i używa s 
krwlotoUaeh, przy powrocie do 
wia po ciężkich słabościach osobom « 
dzieciom i starcom, albowiem jest ti 
dek przedewszystkiem toniczny i n 
piający.

Dostać można w Foznanin w ant
pp. Banklewleza i Elsnera, l

Ogłoszenia gospodarskie j
Ogrodowy, biegły w swym «i 

żonaty, może mieć miejsce od 1 go st 
w Granówkn pod Granowem. 0 
przedstawienia tylko uwzgłędnionem

(7393)
Służący żonaty, dobrze polecoi 

szuknje miejsca od Now. Roku lub św 
ciecha sub A. B. Borek post

(7766)
Kucharz, samotny lub żonatj

familii z dobremi świadectwami, znajdi 
raz albo od Nowego Roku miejsce, 
szenia fr. przyjmują się pod lik A. Z. 
restante Janowiec. (.77

EMIS Y A
obligacyi za laiarow 8,000,000 w pr. Łnr.
Podpisani koncesjonariusze rumuńskich kolej żelaznych emitują obecnie na mocy książęco-rii« 

Bilińskiej, przez izby potwierdzonej koncesji de dato Bukareszt dnia 
a« września i«<•

października ’
celem wybudowania 

kolei żelaznych z Gsłaczu na Tecuciu do Roman z koleją poboczną z Tecuciu do 
Berlad i z Gałaczu do Bukaresztu

za talarów 8,000,000 w prusk. kur.
I’/2 °/o obligacye kolejowe

których oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 1 stycznia 1869 r.
w sztukach po 100 tal. = 375 frank. = 15 funt, szterl.

Wezwanie.
Podpisany Opiekun-Administrator nieletnich Cegiel­

skich, wzywa panów kupców, rzemieślników i w ogóle 
wszystkich tych, którzy by do śp. Dra Hipolita Cegielskiego 
sądzili mieć jakie pretensye pieniężne z tytułu osobistych 
lub domowych, a więc do fabryki nie odnoszących 
Się dostaw, czynności lub usług, ażeby najpóźniój do 
końca bieżącego r iesiąca zechcieli z odnośnemi rachun­
kami, celem rozpoznania i uregulowania takowych, zgło­
sić się do niego, w godzinach porannych, w domu Ce­
gielskiego, przy ulicy Podgórnój. (7689)

Poznań, 7 grudnia 1868.
Władysław Bentkowski.

yn
idcW Sokolnikach

łych pod Szamotułami są 
sprzedaż dwa piękne, dwulfci:
stadniki. 71 'a1 

M

W Dominium Jjuwicy 
Sierakowem jest do nabycia og 
kasztanowaty, trzyletni, silnie 
dowany, pół krwi śśiifoll

30 sztuk WO]
opasły cli ma

ELfeUCKł sprzedaż Dom. T
kuszewo pod Miłosłai 
________________  [7779]

- 400 . = 1500 . = 60
- 800 » = 3000 - = 120
- 2000 » = 7500 - = 300

z kuponami prowizyjnemi płatnemi dnia 2 stycznia i 1 lipca każdego roku.
Według dokumentu koncesyi ma amortyzacya obliga cyi tych, 

których natychmiastowe oprocentowanie <’/4 pet. rocznie gwarantuje rząd ksiąźęco-
rumuński od dnia wydania, 

nastąpić w 60 latach, od otworzenia wzmiankowanych kolei licząc, z dochodów obrotowych '/10 % na rok, przez loso­
wanie podług wartości nominalnéj.

Ohligacye nosić będą stempel gwarancyjny książęco-nimuńsklego rządu I pod 
pis komisarzu rządowego a pod względem prowizyi i amortyzacji używać bezwarunkowej od 
opłat wolności.

Splata kuponów i wylosowanych oblig cyi odbywa się w Berlinie, Londynie, Paryżu i 
Amsterdamie w miejscach ogłosić się mających

w talarach w pr. kur., w frankach i funtach szterlingów efektywnie 
wedle stósunku 100 talarów pruskich = 375 franków = 15 funtów szterlingów. —

Obligacje te podają podpisani koncesyonaryusze
dnia 10 1 11 b. m.

do subskrypcyi
w Berlinie w berliiiskićm towarzystwie Iiaiitllowéni, 

u pp. Anlialt i Wagener,
i u p. Józ. Jaques

w wysokości pięciu milionów talarów 
po kursie II %

w Amsterdamie u pp. Wertheim & Grompertz 
w wysokości trzech milionów talarów 

po kursie 71 % a 175 flor, holend. za 100 tal. w prusk. kur.
Przy subskrypcyi złożyć należy jako kaucyą 10 pet. w gotówce lub wedle układu w papierach kurs mających.
W razie przewyżki nastąpi dla miejsc dotyczących stósunkowa repartycya, o któréj rezultacie ile można wkrót­

ce podpisujący uwiadomieni zostaną.
Wpłata przypadających na subskrypeye sum musi nastąpić w czasie 011 91 bm. do 15 stycznia fut. 

Jeżeli takowa nastąpi przed 1 stycznia fut., natenczas wynagrodzi się podpisującym aż do owego dnia prowizya 9'/2 % 
wartości nominalnej, podczas kiedy przy wpłacie po owym terminie bieżąca prowizya sztuk złożoną być musi.

Aż do ukończenia będących w druku obligacyi otrzymują podpisu ący asygnacye ymczasowe, wystawione przez 
berlińskie towarzystwo handlowe, upoważniające od odebrania obligacyi tak w Berlinie jak i w Amsterdamie.

Asygnacye podpisowe wyłożone są w wzmiankowanych powyżćj miejscach.
Berlin, w grudniu 1868. (7702),

OdłOŻOllO, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcze, Long-Cbńles, chustki, spódnice, ka­
mizelki itd. itd. po niezwykle tanich cenach.

Rynek No. 63. Robeft Schmidt,
[7463]. (dawnićj Antoni Schmidt).

Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. % lok.
sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. s/4 szer. cienki perkalik po Zx/2 sgr. 
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6, 6’/2, 
7, 8 tal., 5/4 sz. cienką pikę na suknie po 5 sgr. spódnice po 1 tal.

Deliria cygara po 8 fen., 
Pinal el Rio po 10 fen.

poleca w nąJnjrbornlęlsBĆj jakości _

E. Ci iiiller,
Wrocławska ul. 20. Chwaliszewo 98. [779»]

Znaczny mój skład

win węgierskich,
który osobistćm tegoroczr.ćm zakupnem w Węgrzech jak naj- 
kompletnićj asortowałem, polecam Szanownćj publiczności 
z nadmienieniem, iż dobre wino po tanich cenach dostarczać 
jestem w sianie. ClChOWiCZ.

.» aw.« ¿Sfe.. •

Aufccya tryków w Oębowćjlącc
Koncesyonaryusze rumuńskich kolei żelaznych.

Książę na Ujeidzie. Książę na Raciborzu. Hr. Lehndorff. Dr. Stronsberg.

pod Wąbrzeźnem w Pr. Zachodnich
dnia 21 stycznia 1869 w południe o 1 godzinie

przeszło 39 tryków pełnćj krwi Rambouillet.
Spisy przesyłają się na życzenie. (7790)

II. v. flennig.
Nakładem I cadonkami Lądwl a Merabacha v¡Pomania.

W niedzielę rano gy 
13 grudnia przybędę jfcnl 

pyZZlftwr znowu do hotelu Kei-pŁą 
łHMBaHBńi lera z wielkim suB 
transportem krów 1 oieląt z łęgu 
kiego na sprzedaż. W. Ilam 

[7786] handlarz b

Ksaw.Budkows
artysta baletu teatrów U 

szawskich
rozpoczął odtąd na aall w h 
Europejakłni Sterna co druj 
od godz. 7 wieczorem, drugie półkursi 
w którym odbywają się lekcye wyl 
w połączeniu z produkcyą tańców, 
muje do nauki, jak równie osoby ti 
do zupełnego wyuczenia. Oprócz tego 
lekcye tak po domach prywatnych j 
i pensyach. .(75

Teatr miejski.
W piątek dnia 11 grudnia. Bftae 

gen. Dramat w 5 aktach Laubego
W sobotę dnia 12 grudnia. Fin 

mernaehLtriium. Wiersz d 
czny w 3 odsłonach Shakespeare. 
Mendelsohna Bartholdy.

Teatr latowy.
W niedzielę 13 grudnia. 1. We 

mit. Wodewili w 1 akcie W. Fri 
Muzyka Stiegmanna. 2. Vom 1 
deutschem Keiehataąe. Kri 
la ze śpiewami w 1 akcie Salingró. i 
Biała. 3. Chasaepot oder Zfli 
del. Komedya w 1 akcie A. Rei 
tSr&fln fiuate. Krotochwila w 
D. Kalischa i Moedingera. Muzyka 
diego. (7S

Teatr jest dobrze ogrzany. ‘

aj
gi

Bała w ogrodzie ludowy)
Dziś w piątek dnia 11 grudni*

Wielki koncert.
Cena wnijścia 2'/, sgr. Familijne bili 

ob3 osoby 5 sgr. roczątek o godz.

W sobotę, dnia 12 grudnia.
Kolacya na któréj Kisz

HOATCERT 
[Zabawa kółko*

Cena wnijścia włącznie z kolacyą D 
Początek e 8 godzinie.

[7806]. Kmi! Tnttbe<

1

1
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